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Hasła 
bez oddźwięku 


Obóz rządowy. utworzony pad haslem wspól- 
pracy Z rządem, nie wystawił da wyborów żad- 
nego konkretnego programu. Nie jest nim bo- 
wie nazwa „bloku bezpartyjnego współpracy z 


rządem”, gdyż przedewszysikiem blok nie jest j 


bezpartyjnym. powióre żadne wogóle stronnic- 
twa nie wyrzeka się wspólpracy z rządem. Trze- 
ba jednak zdać sobie sprawę. co to znaczy wspól- 
praca z rządeni. Współpraca, lj. skonsygnowanie 
wysiłków dla osiągnięcia wspólnego cela, By 
maga jako nieodzownego warunku udania się: 
równorzędności dwóch czy więcej wspóldzialają- 
cych. A czy może być mowa o równorzędności 
wobec dotychczasowych a jeszcze więcej głosza- 
nych jako program na przyszłość poczynan tego 
rządu? , 

Rząd, który przez rok przeszło walczył z Sej- 
mem, chcz obecnie wyłuskać z wyborów Sejm 
n takiej konstrukcji partyjnej. od klórej nie 
miałby potrzeby obawiać sie opozycji wobec 
swych zamierzeń. Dla osiągnięcia tej konstruk- 
cji utworzy! się wspomniany na wstepie Mok, 
którego części składowe — starszej i nowszej ds- 
ty — znane są z lego. że uznają wszystkie po- 
czynania a nawel wszystkie zamierzenia rządu 
jako bezwzględnie dobre i godne dlatego popar- 
cia. A czy te grupy i grupki wiedzą, jakie są za- 
mierzenia rządu? Nie wiedzą laksamo, jak nie 


wie szeroka opinja. Dotychczas bowiem jedynym | 
konkretnym celem rządu jest gloszony przez głó- | 


NAP 


ORGAN POLSKIEJ PARTA: SO 


wny organ sanacji zamiar utrzymania się tego | 


rzędu przez 15 lat u steru. 

Nie też dziwnego, że wobec takiej bezpragra- 
mowości, woher bezkrytycznego przyjmowania 
nieznanych celów i nieznanych do ich osiągnie- 
cia dróg pazycja „bloku” jest wobec wybarców 
z jednej sirony nieszczera. z drugiej bez echa. 
Nieszczerość polega na tem. że obiecuje się wy- 
borcom Bóg wie co, nie próbując nawel w przy- 
bliżeniu wyjaśnić, na czem obietnice się opiera- 
ja: bez echa zaś, gdyż o „powodzeniach” bloku 
prasa rządowa i ajencje rządowe rozpisują się 
tak szerako, iż mimowoli wzbudzają one uzasad- 
nione podejrzenie, że w poopie slów. nazwisk. 
miejscowości itd. ma zniknąć treść i istota rze- 
komych tych sukcesów. i 

Prawdą jest, co każdy stykający się Z niespre- 


parawanymi jeszcze przez sanację wyborcami | 


stwierdza, że zalew wyborców odezwami, zgro- 
madzeniami, bezplatną prasą itd. nie wywołuje 
pożądanega echa. ponieważ w tych wszystkich 
środkach agitacyjnych rak podstawowego wa- 
runku dla wywołania zainieresowania: brak kon- 
Lretnych haseł, brak ogólnego programu. brak 
środków do osiągnięcia wytkniętych cełów. — 
W dzisiejszych czasach. kiedy społeczeństwo jest 
mimo wszysiko zdemokratyzowane, kiedy w na- 
szej części świata rządy dyktatorskie w kilku kra- 
jach sę poglądowa lekcją szkodliwości i bezna- 
dziejności takiego systemu, kiedy ludność żąda 
od swych przedstawicieli znanega programu i 
długoletniej tradycji partyjnej — w tych czasach 
tylko albo wielkie przywiązanie albo bezgranicz- 
na ufność może spowodować masy do głosowa- 
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Listy kandydatów PPS 


Kraków. 1 lutego. 
W dnin dzisłejszym zostaną wniesione da 
okręgowych komisyj wyborczych w Krakowie 
następujące listy kandydatów PPS do ciał u- 
stawodawczych: 


KANDYDACI PPS DO SENATU 
Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO 


1. Jan Englisch, były senator; 

2) Dr. Daniel Gross, adwokat w Bialej; 

3) fan Packan, kolejarz, radca iniejski w Kra- 
kowie; 

4) Dr. Wiktor Balanda, adwokat w Oświęci- 
miu; 

5) Kasper Cłołkosz. emerytowany 
gimnazjalny w Tarnowie: 

6) Franciszek Blełat, kolejarz w Nowym Są- 
czu. 


KANDYDACI PPS DO SEJMU W OKRĘGU 
WYBORCZYM NR. 11 (KRAKÓW-MIASTO) 


1) Dr. Emil Bobrowski, b. poseł, prezes Okrę- 
gowego Komitetu robotniczego PPS w Krako- 
wie, były wiceprezydent miasta; 

2) Dr. Zygmunt Marek, b. poseł, prezes Klubu 
parlamentarmego PPS. adwokat w Krakowie; 

3) Mieczysław Mastek. kolejarz, członek za- 
rządu głównego Związku zuwodowega pra- 
cowników kolejowych; 

4) Ama Rutkiewiczowa, emervtowana pra- 


Składanie list PPS 


Niniejszym polecamy wszystkim komiteton: 
okręgowym. ażeby w porozumieniu z niężami zau- 
fania, złożyli u władz wyborczych listy okręgo- 
we kandydatów P. P. 5. do Scimu w brzmieniu 
ustalonem uchwałą CKW z duia 24 stycznia b. r. 

Teu sam obowiązek dotyczy złożenia list okre- 
gowych kandydatów PPS do Senatu z odnośnych 
województw. 

Czynności związane z przedstawieniem listy 
PPS u władz wyborczych — musza być wykona- 


profesor 


ne ściśle według instrukcii pisemnej sekretariatu | 


generalnego z dnia 25 stycznia Nr. 8088 — oraz | 


„Przewodnika Wyborczezo*”. 
Podkreślamy, że pelnomocnicy list sejmowych 


cownica fabryki tytoniu « Krakowie, działa- 
czka społeczna; 

5) kazueierz Łapiński, radca miejski, prezes 
Związku robotników budowlanych w Krako- 
wie; 

6) Karof Kornicki, były urzędnik pocztowy. 
prezes organizacji pocztowców w Krakowie; 

7) Jan Kożuch. drukarz, prezes Rady Kasy 
chorych w Krakowie; 

8) Michał Pieczarski, metalowiec, prezes ar- 
ganizacji metałlowców w Krakowie. 


KANDYDACI PPS DO SEJMU W OKRĘGU 

WYBORCZYM NR. 42 (KRAKÓW - POWIAT. 

CHRZANÓW, ON EC OLKUSZ, MIE- 
CHÓW). 

1) Ignacy Daszyński, wlcemarszałck Seimu: 

2. Zygmuni Żuławski. b. poseł, sekretarz Ka- 
misji centralnej związków zawodowych; 

3) Piotr Chałupka (pseudonim: Jan Kwapiń- 
ski), h. poseł. przewodniczący Związku ro- 
botmków rolnych; 

4. Jan Nosal, górnik w Brzeszczach: 

5) Franciszek Dynowski. sekretarz Związku 
rabotników rolnych w Miechowie; 

6) Wincenty Kwater, małorolny w Dojazdo- 
wic; 

7) Kazimierz Tylkowski, 
daw cy stacji kol. w Olkuszu; 

6) Piotr Sanak. małorolny w Przeciszowie 
koło Zatora. 


do Sejmu i Senatu 


senackich PPS muszą złożyć oświadczenie przed 
"wają władzą wyborczą, że przyłączają okręgo- 
wą listę PPS tak do Sejmu, jak też do Senatu — 
do Lisiy Państwowej Polsklej Partii Sacialistycz- 
nei Nr. 2. 

Przypominamy. że termin ostatecznego sklada- 
nia list da Sejmu i Senatu upiywa w dnlu 3 Intezo. 
tedy w interesie listy należy ią zgłosić jaknaj- 
rychlej, 

Wiadomość o złożeniu listy do Sejmu 1 Senatu 

załączeniem zgłoszonego tekstu pełnej listy sei- 
mowcj i senackiej — należy nadesłać do sekre- 
tarjatu generaluego CKW celem jel ogłoszenia. 

SEKRETARJAT GENERALNY CKW PPS. 


zastępca zawia- 


Będzie czy nie będzie podwyżki 
taryfy kolejowej? 


Przed kilku dniami donieśliśmy. że ministerstwa 
komunikacji zamierza z dniem | kwietnia przepro- 
wadzić podwyżkę taryfy towarowci, w później- 
szym zaś terminic także pudwyżkę taryfy osobo- 
wei 

„illustr. Kurjer Codzienny“ na podstawie infor- 
macy; — iak twierdzi — ze źródła miarodajnego 
zaprzecza tym pogłoskomi, uważając je za „wersie 


przedwyhorcze" puszczane przez prasę opozycyj- | 


ną. „Kurjer“ twierdzi stanowczo, że istniejący 


plan podwyżki taryf został narazie zaniechany, | 


ale zostanie wprowadzony w życie w związku z 


nia na listę, klóra w całej swej treści i całym 


| ustanowieniem generalnej dyrekcji kolei państwo- 


wych. 
Z tej stylizacji „Kurierka* każdy zrozumie. że 
plan podwyżki nie został zaniechany. tylka odro- 


| czony. Jeżeli nie na I kwietnia, to w każdym razie 


nóżniej wejdzie w życie. Ale ł to odroczenie wy- 
zląda podejrzanie, ileże sanacymy „Dziennik Lwow 


;, ski“ w numerze 31 z àl stycznia donosi we wla- 


swym mieszanym składzie jest zaprzeczeniem de- ; 


| mokracji i przeciwieństwem łego, co prawnie na- 


zywa się wyrazem woli ludu. 

Sanacja wie doskonale, że tylko dzięki po 
ciu przez władze przychodzą do skulku jej lak 
reklamowane zgromadzenia i akcesy. Prawdziwy 
lud nie idzie lam. gdzie jest wprawdzie dużo 
słów, ale żadnej treści i żadzęj dla niego wyłycz- 
nej. 


snym telegramie z Warszawy: „Jak się dowia- 
dujemy, zaniechana poprzednio i odroczona pod- 
wyżka cen i biletów kolejowych, ma stać się znów 
aktualna z początklem roku budżetowego, ti. od 
1-go kwietnia br. Równocześnie z podwyżką ta- 
ryty osobowej lub w krótkim czasie po niej, ma być 
wprowadzona również podwyżka taryty towaro- 
wei”." 

Kio więc ma z dwóch sanacyjnych organów 
rację? Jeden półzębkiem zaprzecza, drugi otwar- 
cie przyznaje. Zdaje się. że prawda leży w środku: 
podwyżka jest planowana i będzie wprowadzona 
w życie w tym czy innym terminie, a „Kimierek” 
wtedy napisze, że — jak to leży w jego metodzie 


| — on pierwszy doniósł — prawdę czy nieprawde? 


Czytelnicy .Kurjerka* mają co do tego ustalone 
zapatrywanie. 


„NA PRZÓD” — Nr 27 Czwartek Z lutego 1928 


PPS a rząd Piłsudskiego 


Wywiad z tow. Bronisławem Ziemieckim 


Łódzki dziennik „Głos Polski* ogłosił wywiad 


z tew. Bronisławem Ziemięckim, prezydentem | 


miasta Łodzi, członkiem CKW PPS, czolowym 
kandydatem sejmowym PPS z okręgu łódzkiego. 
Tow. Ziemięcki, który był dawniej prezesem CKW 
PPS i dwukrotnie ministrem pracy i opieki spo- 
łecznej, wypowiedział się w tym wywiadzie o naj- 
ważniejszych zazadnieniach państwowych w związ 
ku z obecnemi wyborami: 

— Według mego zdania rola Sejmu, który ma 
być wybrany, będzie polegala na ugruntowaniu 
ustroju demokratycznego, wprowadzeniu w życie 
zasad koństytucji, które niestety w znacznym sto- 
pniu pozostalą martwą literą i zrealizowaniu re- 
form spolecznych, przedewszystkiem reformy rol- 
nej i ustawodawstwa robotniczego. 

Nowy sejm — kontynuuje nasz szan. rozmów- 
ca — musi odbudować 

AUTORYTET PRZEDSTAWICIELSTWA 
LUDOWEGO 


zaprzepaszczony przez większość sejmu poprze- 
dniego. l dlatego uważam, że dzień ukonslytuawa- 
nia sie nowego sejmu winien być dniem 
POWROTU DO RZĄDÓW 
DEMOKRATYCZNYCH 

ale niezbędnym tego warunkiem będzie, ażeby 
większaść wybranych posłów oprzeć się mogła 
istotnie na zaufaniu większości spoleczeńsiwa, to 
zmaczy mas pracujących robotniczych i włościań- 
skich. 

Mojem zdaniem, nowy sejm ma właśnie tem 
większe możliwości spełnienia swych zadań, po- 
nieważ posiada atrybucje konstytuanty, Dlatego teź 
PPS domagać się będzie dokonania radykalnej 
zmiany ustrojowej 

ZNIESIENIA SENATU 

— W programie naszych prac postawimy na 
jednem z naczelnych miejsc kwestię mnlejszości 
narodowych i nie zadawalniając się połowicznem 
rozwiązaniem sprawy, popierać będziemy już w 
pierwszym seimie złożony projekt autonomii tery- 
tarlalnej dla ohszarów, zamieszkałych przez zwar- 
te mnieiszości naradowe ukraińską i białoruską. 

Pozatem — clągnie nasz rozmówca — sejm 
hędzie musłał mojem zdaniem, dokonać radykal- 
nej przebudowy podstaw finansowych, na których 
się państwo opiera. Muszą za wszelką cenę ustać 
darowizny ze strony skarbu państwa, lak ło mla- 
la miejsce z podatkiem majątkowym | klasy po- 
sladające muszą hyć pociąznięte do odpowiednich 
świadczeń na rzecz państwa. 

W dziedzinie spraw robotniczych najbardziej pa- 
laca jest 
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW _ (FIZYCZ- 
NYCH) NA WYPADEK STAROŚCI, INWALIDZ- 

TWA I ŚMIERCI. 
Przygotowany projekt ustawy pozwali nam nie- 
zwłocziie po ukonstytuowaniu się Izby poselskiej 
wszcząc akcję w celu jak najrychiejszego zreali- 
zowania lej doniosłej reformy. 

Od przyszłego sejmu oczekują bardzo wiele sa- 
morządy, co mnie, jako prezydenta miasta w naj- 
wyższym stopniu obchodzi. Wreszcie winny być 
ukończone 

USTAWY O SAMORZĄDZIE 
przygotowane pod koniec istnienia ostatniego sel- 
mu. Również sprawy finansów komunalnych i sto- 
sunku do wladz nadzorczych domagają sle grun- 
townegu opracowania. 

Oto w ogólnych zarysach ważniejsze postulaty, 
które wysuniemy w nowym sejmie już w pierw- 
szych chwilach jego kadencji. 

Szerzej mówić o programie PPS nie potrzebuję. 


Nie pisane programy, ale cała nasza dzlałalność w | 


nlepodleglej Polsce mówią wymownie © naszych 
dążeniach. Jesteśmy bodaj jedynem stronnictwem, 
które przez cały czas pozostała otwartem, nle 
zmienialo swych barw, anl programu. Rozumilejąc, 
iż w realnej polityce dla osląznięcia naszych ce- 
lów, nie możemy być zawsze sami, szukać będzie- 
my porozumienia z nałbardziej nam ideowo bliski- 
mi ugrupowanłami. W myśl tego zawarliśmy blok 
z socialisiami niemieckimi i 

POROZUMIEWAMY SIĘ RÓWNIEŻ W WIELU 

SPRAWACH Z „WYZWOLENIEM“. 

— Jak PPS ustosunkowała się do bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem? 

Stosunek do wspomnianego przez pana komite- 
tu wyborczego określić jest dziś trudno. Jest ta tyl- 
ko blok wyborczy, skladający się z przedstawicielt 
bardzo różnotodnych kierunków, którzy niezawa- 
dnie w samym sejmie 


ZASIĄDĄ W RÓŻNYCH KLUBACH 

W obozie rzeczywistych „piłsudczyków”, t. za. 
tych, którzy jeszcze przed majem byli współpra- 
| cownikam! marszałka Pilsudskiezo. mamy wielu 
1 dziś jeszcze bliskich nam ludzi. Jestem przeko- 
i nany, że 

Z TA GRUPA PPS NAWIĄŻE BLIŻSZE 
WSPÓŁDZIAŁANIE. 

— A obecna opozycia...? 

— Utóż do opozycyjnej polityki wzgiędem rzą- 
du skłoniła PPS obecność w zabinecie obecnym 
przedstawicieli kierunków reakcyjnych i niektóre 
jego posunięcia. Nie zmniejszyło to w żadnym sto- 
pniu czci ł uznania, jakie żywimy dla marszałka 
Piłsudskiego. Mam mo”r" nadzieję. że pa *vyborach 
działalność naszego stronulctwa da się bardziej 
sharmonizować z zamierzeniami państwo - twór- 
czemi marsz. Piłsudskiego. 

— Jak p. prezydent zapatruj: 
borów? — mdaguiemy dalej. 

— Trudna ta dziś powiedzieć. Zresz*4, CZY moż- 
na przy dzisiejszej sytracji wyborczej przesądzić 
wynik wyborów? Mogę tylko powiedzieć to, co 
lest dla mnie rzeczą niewątpliwą, mianowiołe, że 

ENDECJA PONIESIE CAŁKOWITY KRACH. 
Pozatem wydaje mi sle, że nie bardzo sie też po- 
szczęści blakowi chrześcijańskiej demokracji z 
„Płastem”. 

— W jaki więc sposób wyobrazić sobie przy- 
szły układ sił politycznych w seimie? 


na wynik wy- 


— Mojem zdaniem — odpowiada prez. Zle- 
mięcki — 
NASTĄPI W POLSCE PRZESUNIĘCIE NA 


LEWO. 

— To rzecz niezbita. Wykazały to wybory sa- 
morządowe i obecne nastroje przedwyborcze. 

— Włiaśnie. Jest tylka ciekawem, w jakim sto- 
pniu to się stanie; że lewica po obecnych wybo- 
rach wyjdzie mocniejsza, świadczy pozatem cały 
| szereg okoliczności. Jedną z nich Jest właśnie kię- 


ska endecii. Jestem przeświadczony, że 
BLOK CH. D. - „PIAST* ZMNIEJSZY 
| POWAŻNIE STAN POSIADANIA TYCH GRUP. 
Przesunięcie w lewo orjentacji politycznej należy 
również przypisać walorom mnlejszości naroda- 
wych białoruskie i ukraińskiej, stronnictw wło- 
ściańsko - chłopskich I „Wyzwolenia”. 
ZWŁASZCZA „WYZWOLENIE* WYJDZIE 
Z WYBORÓW DOŚĆ MOCNE. 

Co słę zaś tyczy bezpartykiego błoku współpra- 
cy z rządem, to, mojem zdaniem, został on pomy- 
Ślany przez rząd, lako 

FORMACJA CENTROWA 
| Niemniej nie ulega dla mnie kwestii, że po wybo- 
| rach posławie, którzy otrzymali od bloku tego man- I 


daty, zgłoszą swój 
AKCES DO RÓŻNYCH UGRUPOWAŃ 
1 KLUBÓW POSELSKICH. 

Dla przykładu mógłbym przytoczyć b. posla Pola- 
kiewicza, kandydującega na liście bezp. bloku 
współpracy z rządem. Utrzymuję z nim przyjacłel- 
skie stosunki wiam, że jako wybitny działacz 
chłopski swych przekenań mle zmienił; dlatego 
mam prawo przypuszczać, że w sejmie wstąpi do 
właściwego stronnictwa. 

Pod koniec rozmowy zadajemy szanownemu 
rozmówcy jeszcze jedno pytanie: 

— Jak ustosunkowałaby się PPS po ukonsty- ; 
tnowaniu się seimu do ewentualnie wyłonioneko 
| rządu pod egidą marszałka Pilsudskiego? | 

— Jest rzeczą zupełnie pewną — odpowiada 
prez. Ziemięćki — że marsz. Piłsudski, przyste- 
pując pa wyhorach do tworzenia rządu, hędzie 
į; usiławał dostosować go da Hzioznomii przedsta- 
wlcielstwa narodowego. 

Gdyby układ sił w sejmie nie nlezł zmlanie, zaś 
rząd obecny utrzymałby się nadal w obecnym 
skladzie. mustelibyśmy nadał trwać w opozycil. 
Gdyby zaś nastąpiło przesunięcie w lewo, w co, 
jak już zaznaczyłem, mocno wierzę marsz. PW- 
sudski bezwzględnie musiałby poczynić niezbedne 
zmiany personalne w samym rządzie. W tym ta 
wypadkn zmienimy zasadniczo nasz dotychczasn= 
wy stosunek do rządu marszałka | nastapi skoor- 
dynowanie wsnólnych zamierzeń, zdążających do 
odbudawy Rzplitej Polskiej. 


Czas odnowić przedpłatę 
na luty 


Wiadomości polityczne 


O TRAKTAT POLSKO - CHIŃSKI 
Dnia 31 stycznla pociągiem moskiewskim wyje” 
chal do Pekinu Karol Hindor, delegat pektomocny 
Rzplitei Polskie] w Chinach, celem zakończenia 
rokowań w sprawie irakłatu z rządem chińskim. 


ZWYCIĘSTWO WYBORCZE SOCJALISTÓW 
W NIEMCZECH 

W dniu 29 stycznia odbyły się w Meklenburgu 
Strelitż wybary do sejmu, gdyż wybory z lipca 
r. ub. zostały unieważnione. Nowe wybory przy- 
niosły stosunkowo nieznaczne zmiany w porówna- 
niu z wyborami z lipca. Socialiści uzyskali jeden 
nowy mandat, niemiecko-narodowi utracili dwa 
mandaty. Większą różnicę wykazują liczby głosów 
oddanych. Socjaliści, którzy uzyskali w lipcu 15 
tystecy głosów, zdabyli 19.000, niemiecko-naradow! 
otrzymali mniejwięcej liczbę głosów otrzymaną 
w lipcu t zn. 10.000. Poważne straty ponieśli ko- 
muniści, którzy mieli 4.100 złosów w lipcu, obecnie 
tylko 3.500. 


KONFERENCJA POŁĄCZENIOWA SOCJALI- 
STÓW CZESKICH I NIEMIECKICH 

Dnia 29 bm. zakończył się w Pradze kongres 
socjaldemokratów w Czechoslowacji uchwaleniem 
ostrej rezolucii zapowiadającej nieubiaganą walke 
przeciwko obecnemu rządow!, domagalącej się nie- 
tylko polityczno - zospadarczej ale i narodowo- 
ściowe| oraz kulturalnej sprawiedliwości dla wszy- 
stkich narodowości zamieszkujących republikę 
czechysłowacką. Z różno - narodowych organiza- 
cyj socjaldemokratów wyłoniona została współna 
komisja, której zadaniem lest opracowanie | orga- 
nizacyjne przygotowanie zasadniczych prabłemów 
partyjnych. Wedlug informacyj waszego korespon 
denta zasadniczym problemem i najważniejszą ce- 
chą tego kongresu jest ścisła zbliżenie między so- 
cjaldemokracją czeską a niemiecką. Niemleccy so- 
cialdemokraci objawiają pragnienie i ochotę da 
wzięcia udziału w rządzie, zdy koniunktura poli- 
tyczna pozwoli socjaldemokratom na wejście da 
istniejącej lub nowej większości rządowej 


HISZPANJA NIE WRACA DO LIGI NARODÓW 

Agencja Havasa donosi z Genewy, że w tam- 
łejszych kołach miarodajnych uważają, iż pozło- 
ski jakohy stosunki Hiszpanii do Lizi narodów we- 
szły w nową fazę. pozbawione są podstaw podob- 
nie, jak wladomość, że Hiszpania wystosowała do 
Ligi w powyższej sprawie oświadczenie siwierdza- 
jące, że stosunek jej da tej ostatniej nie uległ 
zmianie. Hiszpania współpracujs nadal z niektó- 
remi technicznemi organami Ligl. 


KTO SIĘ WIĘCEJ ZBROI: AMERYKA CZY 
ANGLJA? 

Dzienniki londyńskie podałą wiadomość z Ame- 
ryki o stanowczem obaleniu nieuzasadnionego o- 
skarżenia Angliji o pogwałcenie ducha i intencil po- 
rozumienia morskiego. zawartego w Waszynyta- 
nie przez budowę 10%-tonowych krążowników. 
Hezpodstawne oskarżenie tego rodzaju obala osta- 
tecznie przemówienie. które wygłosił niedawna 
sekretarz stanu marynarki Wilbur. Stosunek licz- 
bowy przyjęty w traktacie waszyngtońskim odno- 
si się jedynie do pancerników, niema więc żadnych 
podstaw do zarzicania Wielkiej Brytanii, iż przez 
przebudowę krażowników © większym tonażu. 
aniżeli ktążowniki amerykańskie, pozwałcila du- 
cha lub intencje traktatu waszyngtońskiego. Prze- 
mówienie Wiłbura przyięla z żywem zadowole- 
niem cała prasa angielska, która prawie jednogła- 
Śnie ocenia to wystąpienie, |4xo mogące się przy- 
czynić do usunięcia ewentualnych nieporozumień. 


Łańcuch | wyborczy 


Składamy na fundusz wyborczy 100 zł. 1 wzy- 
wamy organizacie robotników miyńskich, mięs- 
nych | wódczanych wiącznie do złożenia podobnej 
kwaty. 

Org. robotn. plek. Dddzlał 1 w Krakowie. 

Składam na fundusz wyborczy 5 zł. 

Marjan Pyrzowski. 


r 
SALON KWIATÓW „PRIMAVERA“ 
ZAKŁAD OBRODNICZY, BRUNONA NAWROCKIERO 
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przyjmuje wszelkia zamówienia w znkrea kwie- 
ciara'w wchodzącz, jak: bi kosza, wihoe, 
kwiaty doniczka 
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Zwrot w stosunkach polsko-niemieckich 


Mowe wypowiedzianą 30 stycznia br. przez mi- 
mstra spraw zagranicznych Stresemanna w 
Relchstagu jako wstęp do dyskusii nad budżetem 
jego resortu należy uważać za zwrot w polityce 
niemiecklej wobec Polski. Nicma w tei mowie ani 
jednej wycieczki politycznej: niema wzanianki o 
starych „dolegliwościach“ niemieckich: o kurytarzu, 
a Gdańsku, o Prusiech Wschodnich. iest natomiast 
siine podkreślenie chęci wejścia z Polską w oor- 
male stosunki gospodarcze, a te są w dzisiej 
szych czasach miarodajne dla stosunków między- 
państwowych. 

P. Stresemann swą mową skwitował mowę ua- 
szego ministra spraw zagranicznych p. Zaleskiego, 
wypowiedzianą 9 styczuia na bankiecie Tow. ba- 
dań zagadnień nuędzynarodowych w Warszawie. 
P. Zaleski powiedział wiely. że „podstawowemi 
dążeniem wszysłkicli bez wyiątku polityków pol- 
skich jest dążenie do ustalenia i utrwalenia jaknaj. 
lepszych stosunków sąsiedzkich z Niemcami z wie- 
lorakich względów, ze względów zaś ckonomicz- 
nych w pierwszymi rzędzie. Leży to w interesie 
zarówno Polski jak i Niemiec. Z zadowołeniem 
muszę stwierdzić. że w ciągu roku tego ze strony 
kieron mctwa niemieckiej polityki zagranicznej wl- 
dzieliamy dowody dobrej woli oraz wysiłki, które 
zmierzaly do jednego z nami celu, to jest do usta- 
lenia dobrych sasłedzkich stosunków między obu 
krajami. Mam wrażenie, że obustronne te wysiłki 
przyniosły już pew ne wynikt* 

Jako te wyniki p. Zaleski wymieni) układy 
wstępne o traktat handlowy. układ drzewny itd. 
O tychsamych wynikach mówił p. Stresemann, 
podkreślając, że konsekwcucją ich musi być za- 
warcie traktatu handlowego. który nie jest poda- 
runkiern, lecz koniecznością gospodarczą, ileże oba 
sąsiednie państwa w wiecznej wojnie celnej żyć 
nie mogą. Te słowa p. Stresemanna nabierają 
szczególnej wagi z tych względów, że wyraził on 
— jak powiedzial — zapatrywania całego rządu 
iże są one wyraźnem przeciwstawieniem się ża- 
daniom sier agrarnych, zorganizowanych w Land- 
humdzie. 

Stwierdzenie jednomyślności rządu wiemieckie- 
za i odparcie pretensyj Landbundu jest rzeczą wy- 
soce znamienną, ileże w tym rządzie siedzą protek- 
torzy i kierownicy Landbundu, mianowicie nie- 


| 


miccko-narodowi ministrowie Schiele, Keudell i 
Hergt. Właśnie przed kdku dniami mimster roln 
ctwa Schiele przedstawił Reichstazowi ciężkie po- 
łożenie rolnictwa niemieckiego, żądając dla niego 
zasiłku 100 milionów marek. Każdy jednak wie, że 
nie taką pomoc chodzi. Chodzi o wskazanie, że 
przez zawarcie traktatu z Polską, którego warun- 
kiem jest przyznanie Polsce kontyngentu wywo- 
zowego zboża, świń i bydła, rolnictwo niemieckie 
zostanie jeszcze silniej narażone i prostą tego kon- 
sekwencją jest — traktatu nie zawierać. 

Jeżeli więc Stresemann miał odwagę rzucić rę- 
kawlcę potężnym agrariuszom i ta tależącem da 
koalicji rządowej, można z tegu wyciąguąć wnia- 
sek, że w Berlinie nastąpi kolosalny zwrot w za- 
patrywaniach na Polskę | na potrz=hr ookolowega 
z nią współżycia. Stresemaun jako realuy -olityk, 
jako minister nieobciążony przeszłością dyploma- 
tyczną. gdyż wyszedł ze sier przemysłowych, ma 
doskonałe wyobrażenie o koniecznaści podporząd- 
kowania, a w każdym razie zrównoważenia tnte- 
resów gospodarczych z politycznemi. Dla niego 
gadki o „państwie sezonowem* nie mają praktycz- 
nego znaczenia, gdyż widzi, że Polska się konscii- 
duje. że Opiera się na pewnych sojuszach. że sama 
przejęta jest duchem pokojowym, czego dała do- 
piero co dowody w sweni zachowaniu się wobec 
Litwy, z takiem państwem Siresemann woll żyć 
w tormajnych stosunkach, tembardziej że dla jego 
żywiołu: dla przemysłu niemieckiego przywróce- 
nie normalnych stosunków jest sprawą o pierwszo- 
rzędnem znaczeniu. 

Czy jednak ta polityka Stresemanna ma widoki 
powodzenia wobec tego, że koalicja rządowa w 
Niemczech jest zachwiana? Owszem, lm prędzej 
koalicja sie rozleci I im prędzej odbędą się nowe 
wybory te polityka porozumienia mieć hędzie je- 
szcze lepsze czasy. Ogólne panuje przekonanie, że 
wybory te silnie wzmocnią lewicę, tl. socjalistów 
1 demokratów, kosztem nacjonalistów. A właśnie 
lewica jest najsilniejszą zwolenniczką polityki po- 
kojowej i to nietylko w odniesieniu do Polski. No- 
wy rząd na podstawie nowego ugrupowania sił w 
parlamencie, z Stresemannem czy bez niego, bę- 
dzie niezawodnie kontynuował politykę porozu 
mienia, a to Jest dobrze dla Niemiec i dla Polski. 

—000>— 


Stresemann o stosunkach polsko-niemieckich 


Za zawarciem traktatu handlowego 
Berlin, 31 stycznia (PAT). Na wczorajszem po- : kowania berlińskie, które doszły do skutku z ini- 


słedzeniu Reichstagu minster Stresemann wygłosił 
calogodzinne przemówienie o poliłyce zagranicz- 
neji Niemiec, wysłuchame przez Izbę z wielką uwa- 
ga. Minister zaczął od poruszenia sprawy memo- 
riału przedłożonego przez rząd Rzeszy sprawo- 
¿dawcom komisji bezpieczeństwa obruduiącym w 
Pradze. Minister oświadczył, że Niemcy mają do- 
bra wolę współpracować pozytywnie przy roz- 
wlązywańiu zagadnierda bezpieczeństwa Europy, 
problemu tego jednak pie należy wprowadzać na 
drozę polityczną. Bezpieczeństwa jednego, czy też 
kilku poszczególnych państw nie można budować 
kosztem innych Od sprawy bezpieczeństwa Sire- 
semann przeszedł bezpośrednio do zagranicznej 
polityki handlowej Niemiec, zaznaczając, że w ro- 
kowaniach ze wszystkiejni krajami poważne trud- 
ności stanowią kwestie rolnicze. Zadaniem rządu 
merueckiego musi być pozostawienie rolnctwu 
niemieckiemu takiej ochrony, jakiej wymaga 
wzgląd na wzmocnienie rynku wewnętrznego o- 
raz obecnego ciężkiego położenia rolnictwa nie- 
miecklegn. Minister zaznaczył, że z Rosją podjęte 
inają być nowe rokowania. Rokowania te mają 
na celu usunięcie tych luk i niedomasań, które u- 
jawmły się w czasie stosowania traktatu miemie- 
cko-rosyjskiego. W sprawie rokowań zospodar- 
czych z Litwą Stresemann ograniczyl się do o- 
Świadczenia niemal dosłownie zgodnego Z wyda- 
nym komunikatem oficiamym. 

Następnie minister Stresemann przeszedł do o- 
mówienia 

ROKOWAŃ HANDLOWYCH z POLSKA. 
oświadczając co następuje: Pozwolicie panowie, 
że w związka z wywodami mojemi dotyczącemi 
rokowań z premierem litewskim wspomnę pokrót- 
ce o stosunkach naszych z Polską. Gdyby była 
zgodne z prawdą. że pewne dzienniki polskie u- 
jawniły zdenerwowanie i nieufność w stosunku do 
rokowań, kióre toczyły się tu w Berlinie, byłoby 
to zupełni: nieuzasadnione. Podobnie jak Niemcy 
w rokowa jach w Genewie czyniły wszystko, co 
miała oddziałać na usunlęcie naprężenia i sprzecz- 
ności polsko-ltewskich, podobnie też jest samo 
przez się zrozumiałem, że chcą one wyzyskać ro- 


cjatywy premiera litewskiego, dla załatwienia wa- 
żrych kwesty: niemiecko-litewskich. Odczuwamy 
potrzebę oparcia naszego współżycia z krajanii są- 
siedniemi na zachodzie | aa wschodzie na zasadzie 
pokoju i porozumienia. W tyni też ceiu ud prze- 
szło 2 lat podejmowane są próby osiągnięcia po- 
rozumienia gospodarczego z Polską przez zawar- 
cie traktatu handlowego. Znacie panowie drogę 
krzyżową tego trzktatu, który często byl przed- 
miotem dyskusli w tej Izbie. Po zakończeniu prze- 
rwy w rokowaniach trakiatowych na skutek roz- 
mowy osobistej w Genewie udalo się w rokowa- 
niach przeprowadzonych przez polskiego ministra 
spraw zagranicznych z posłem niemieckim w War- 
szawie Ranscherem zawrzeć umowę tymczasowa, 
określającą sposób prowadzenia rokowań o trak- 
tat handlowy, przyczen: oimówionem zost: 
rokowaniach między instancjami polit i 
przedewszystkiejm wyjaśnione mają być kwestje 
prawa osledienia, następnie zaś stosunki gospodar- 
czę. W lipcu ub. r. doszła do tego wyjaśnienia w 
sprawie przyszłej umowy nsiedieńcz: W tym 
czasie wznowione zostały rokowania, których za- 
kres i zamiar ustalone zostały w protokole spisa- 
nym w wyniku umów berlińskich pomiędzy mną 
a p. Jackowskim. W protokole tym zawarte były 
też rozmiary koncesyi niemieckich w dziedzinie 
gospodarczej. specialnie przyłem uwzględniono 
trudności, Jakie pokonać musi obecnie rolnictwo 
niemieckie, a zwłaszcza rolnictwo Prus wscho- 
dnich Umowa zawarta pomiędzy delegatem pol- 
ski a mną spotkała się z Jednomyślną aprobata 
całego zabinetu i dlatego muszę kategorycznie od- 
rzucić zarzut postawiony przez przewodniczącego 
Landsbimdu pomorskiego w artykule ogłoszonym 
w „Deutsche Tageszeitung“, jakoby urząd spraw 
zagranicznych przeszkadzał ochronie rolnictwa. 
(Okrzyki na sali: stnchajcie, słuchajcie!). Równo- 
cześnie zaś wyrazić muszę uadzwyczaine ubole- 
wanie 7 powodu oświadczenia zawartego w rezo- 
lucń Landsbundu. iż nie pozwoli œn, aby traktat 
handlowy z Polską wogóle doszedł do skutku. 
Oczywiście, że traktat handlowy nie jest poda- 
runkiem, który jedno państwo składa urugiemu. 


rtek 2 lutego 1928 


Niezałatwiona sprawa 


Od dwóch lat zgodnie z obowiązującą ustawą 
o ochromie lokatorów wzrasta komorne. W chwil 
obecnej pokrycie nadwyżki pochłania znaczną 
część uposażeń pracowników państwowych. Dla 
tych. którzy, posiadając większe rodziny. zajmują 
dwa lub trzypokojowe lokale, komorne jest czę- 
stokroć wydatkiem, wynoszącym połowę pensji. 

P. minister skarbu od początku pracy w swoim 
resorcie uznawal potrzebę uregulowania sprawy 
uruchomienia dodatku mieszkaniowego, gdyż unie- 
ruchomienie go urąga prawu słuszności i sprawic- 
dliwości. Pogląd ten podzielał rząd. gdy przyznal 
wał jednorazowy zasilek w listopadzie ubiegłego 
roku, biorąc za podstawy obliczeń kwoty, należna 
pracownikom państwowym z tytulu niepodnoszo- 
nego dodatki mieszkaniowego. 

Wypłacenie jednak sum załegłych nic rozwiązu- 
je sprawy, a ich znaczeme dla kiepsko uposażo- 
nych pracowników państwowych uwldaczniają na- 
siępujące cyfry. — Dodatek mieszkaniowy winien 
wynosić w ostatnim kwartale ubiegłego roku dia 
pracownika samotnego w Warszawie w grupie 
1X do XVI — 22 zł. 10 gr, a tymczasem wypla- 
cany iest w kwocie 9 złotych 62 gr. Dla posiada- 
jącego rodzinę (grupa IX do XI) dodatek winien 
wynosić 54 zł, a wypłacany jesi w wysokości 
25 zł, 20 ar. 

Jeśli wziąć pod wwagę uposażenie pracowarka 
w XVI grupie z rodziiią, otrzymnującego 196 zł. 
miesięcznie, to otrzymana przez niego ostatnia 15- 
procentowa podwyżka (29 zł. 40 kr.) w stosunku 
miesięcznym maleje do sumy 11 zl, co wynosi 
zaledwie około 5 procent właśnie dzięki ustawo- 
wemu wzrostowi komornego, neuwzględnionesni 
w dodatku dła pracowników. 

Sprawa dodatku mieszkaniowego staje się tem- 
bardziej nagląca i poważna, gdyż przy ciągle ma- 
lejącej wartości uposażeń, dodatek taki ma wie- 
kie znaczenie dla budżetu rodzinnego każdego pra- 
cownika. 

Odsnnięcie zasadniczego ureguwowania poborów 
pracowmików państwowych do nieokreślonego, w 
każdym razie niezbyt bliskiego torminu, winno 
skłonić rząd do jaknajszybszej docyzj, zgodnie 
ze słusznemi żądaniami pracywników. 


Nie znajdujemy się też w tak szczęśliwem położe- 
niu, które pozwalałoby nam ograniczyć się do $y- 
stemu saniowystarczalności gospodarczej. Prze- 
mys niemiecki w wysokim stopniu zainteresowa- 
my jest w tem, aby w następstwie przewlekłej 
wojny celne] nie utracić rynków polskich, które 
zawsze były zbiornikiem odbiorczym towarów 
niemieckich. Takicsamo zainteresowanie istnicje 
w Polsce w odniesieniu do rynku niemieckega. Je- 
żeli więc w miejsce planowanego traktatu han- 
dlowego poprzestajemy obecnie ua zawarciu ma- 
lego traktatu handlowego, czynimy to z tego no- 
wodu, ponieważ uwzględnliśniy w należytej mic- 
rze obecną sytuację w rolnictwie. 

Wszystkie partje, których przedstawiciele za- 
siadają w rządzie Rzeszy, już zgodnie stwierdziły. 
żę gabinet Rzeszy w pełnym swoim składzie w 
sposób bezwzględnie pozytywny ustosunkował się 
do myśl] zawarcia traktatu handlowego z Polska. 
Oświadczenia składane przez poszczególne arga- 
nizacjie Landsbundu w niczem nie mogą zmienić 
tego faktu, uważam jednak za konieczne oświad- 
czyć, że zasady dotyczące prawa osiediania, co 
do których doszlo do tymczasowego porozumie- 
nia, nie powinny być naturalnie kwestjonawane 
przez poszczególne postanowienia usław polskich. 

Następnie Stresemann przeszedł do omówienia 


STOSUNKÓW FRANCUSKO-NIEMIECKICH, 


poruszając przedewszystkiem sprawę ewakuacji 
Nadrenii. 

ZA 1 PRZECIW MOWIE STRESEMANNA 

W dyskusji nad expose ministra Streseniamna 
specialną uwagę zwróciło w Reiclistazu, że lewica 
oklasklwała demonstracyjnie ministra, podczas 
gdy niemiecka-narodowi milczał. Pozatem prze- 
mówienie przedstawiciela opozycji posla socjali- 
stycznego Breitschekja miało charakter niemal 
prorządowego, natomiast przemówienie przedsta- 
wiciela partii rządowej niemiecko-narodowej posła 
Freitaga Leringhofena było wyraźnie opozycyjne. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składany na iundusz prasowy „Naprzodu“ 4 zl. 
Komitet PPS (Żywiec). 


KANDYDATURA MINISTRA SKARBU 

Minister skarbu p. Czechowicz ostatecznie kan- 
dyduje z listy 1 w Łodzi. Wobec tej kandydatury 
źrzekli się pp. Fichna ì Waszkiewicz z NPR za- 
mlaru kandydowania. 

KANDYDAT NA SENATORA 

Do komisji okręgowej Nr. 42 wpłynęła wczoraj 
lista kandydata do Senatu Ignacego Miśka, go- 
spodarza, posiadającego 8 morgów gruntu w Zel- | wania na listę Nr 2. 
nie Wierkieś. Lista zaopatrzona byla w 17 podpi- 
sów. Komisja zwróci tę listę Miśkowi da uzupeł- 
mienia liczby podpisów. 

KATOLICKO-LUDOWI 
POZA BLOKIEM RZĄDOWYM 

W okręgu tarnowskim zaszła znowu gruntowna 
zmiana w skladzie bloku rządowego. Jak donosi 
chadecko-sanacyjny tygodnik „Nasz Glos“, stron- 
mictwo katollcko-ludowe wystąpiło dnia 24 sty- 
cznia z bloku rządowego — „ponieważ przedsta- 
wiciel rzadu, dyrektor departamentu politycznego | sińskiezo. 
z min. spraw wewnętrznych, p. Świtałski oświad- 
czyl przedstawicielom tego stronnictwa, że nie 
może dać gwarancji stronnictwu ca do składu osób 
ma liście Bezpartylnego bloku. W dniu 3 stycznia 
br. bowiem stronnictwo katolicko-ludowe ośwlad- 
czyło zzodę na Bezpartyjny błok tylko pod tym 
warunkiem, że na liście Bezparłyjnego bloku nie 
będzie ludzi niepewnych pod względem katolickim 
Iuh wroga odnoszących się da Kościoła. Ponieważ 
obecnie rząd tych zwaranzyj stłornnictwu katoli- | centrali Ch. D. 
cko-ludowemu nie dał, — dlatego SKL wystąpiło 
z Bezpartyjnezo Bloku." 

W okręgu tarnowskim będą zatem dwie listy, 
idące da wyborów pod hasłem poparcia rządu. Na 
Jednej liście (nr. 30) figurować będzie ksiądz Czuj 
i hrabia Łubleński, jako przedstawiciel związku 
zawodowych rolników. Na drugiej liście: (nr. 1) 
umieszczone będą nazwiska przedstawicieli grupy 
Boiki, związku chlopskiezo (stapińszczycy) oraz 
miejskich grup sanacyjnych. Ostateczna decyzja 
ca da składu Ksiy rządowej jeszcze tle zapadła, 
codziennie wymieniane są inne nazwiska. 

Jest rzeczą ciekawą, lak się do siebie ustosun- 
kulą te dwie listy rządowe w czasie wałki wy- 
barczej. „Nasz Qlłos* zapewnia. że na llste nr. 1 
nie będzie mógł głosować nikt, kto ma „Jakie takie 
sumienie katolickie”... 

PAN STAROSTA AGITUJE 

W „Słowie Tarnowskiem*", piśmie Zwlązku Na- mienne, że nie zataja om. 
prawy Rzeczypospolitej znajdujemy opis opłatka | sobie kałokckich szła 
w tarnowskiej „Gwieździe”. Na opłatek przybyli | glów niemi. jest wyni 
przedstawiciele cechów, rękodzieła | kupiectwa. | szanła się do sprawy wyborczej czynników ka- 
Przemawiał starosta Krupiński, który stwierdził | ścielnych. Rozgardjasz paziviny wdarł się strumie- 
„pełną życzliwość i zaufanie, z Jakim sie stan re- 
kodzielników do rządu odnosi i wyraził nadzieję, 
że stan ten złoży tego dowody, oddając solidarnie Otóż „Czas“ pisze: 
glosy na Blok Współpracy z rządem przy nadcho- 
dzących wyhorach.* 

J jakże tu zaprzeczyć, że pan starosta Jest bez- 
Partyjny w swych wystąpieniach? Wszakże azitu- 
je za „bezpartyjnym“ blokiem rządowym... 

Po przemówieniu p. starosty orkiestra ndegrata 
hymn 1 brygady. Podobno wszyscy uczestnicy 
„bezpartyjnego* oplatka, włącznie z p. starostą i 
księdzem Parylą. nucili półgłosem: 

„My, czwaria brygada.“ s 
PIERWSZA LISTA OKRĘGOWA W TARNOWIE 

Do okręzowej komisji wyborczej w Tarnowie 
wpłynęła pierwsza lista kandydatów. Jest to lista 
Poale-Syonu (lewicy) nr. 5. Lista zawiera sześć 
nazwisk działaczy poale-syonistycznych z War- 
szawy i Łodzi z l. Lówem, radnym miasta War- 
szawy. na czele. W okregu nr. 45 lista ta nie po 
siada najmniejszego znaczenia. 

ZGROMADZENIE PPS W LIMANOWEJ 

Dnia 29 stycznia zwołane zastało przez Komitet 
PPS w Limanowe| zgromadzenie publiczne w ryn- 
ku pod golem niebem, na które przybyli tlumnie 
chłopi i robotnicy z pobliskich okolic w liczbie 


Zgromadzenie zagaił tow. Lysek, który równo- 
cześnie przewodniczył i udziełi! głosu tow. Matuli 


Mowca przedstawił program PPS I wezwał ma- 
sy cłlopsko-robotnicze do jednoczema się pod 
jednym sztandarem socjałstycznym do walki o 
lepsze Jutro. Olbrzymia większość zgromadzonych 
przylęla rezolucję wzywającą do głosowania na 
listę Nr. 2. Da rozbicia naszego zzromadzenia szy- 
ię sanatorzy z niejakim p. Stosem, urzęd- 
nikiem kolejowym na czele. Słanowcza postawa 
zgromadzonycii nie pozwoliła jednak temu panu 
zakłócić porządku. 

Sądzimy, że p. Stos przekonał się, jż zgroma- 
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Ruch wyborczy 


wdy“ z Poznania: 


wyborcze“, 


dzenla robotnicze nie są do rozbijania, bo ła cza- 
sem za dużo zdrowia kosztować może.. 


W POWIECIE NISKIM 
Dnia 29 bm. odbył sie plerwszy wiec PPS we 
wsi Łowisko, powiat Nisko. Referowali tow. Ga- 
zda, Bajak | Mierzwa, przewodniczył ob. Kolodziei. 
sekretarzował tow. Ostrowski. Po referatach przy- 
jęto lednomyślnie rezolucję wzywającą da głoso- 


WZAJEM SIĘ POZAWIESZALI 
O anarchii. jaka zapanowała wśród chadecji po- 
znańskiej donoszą do warszawskiego „Głosu Pra- 


Wycofanie się zarządu wojewódzkiego Ch. D. 
z Bloku Katolickiej Unii Ziem Zachodnich pocią- 
Znęło za sobą dalsze konsekwencje. Pod wply- 
wem czyriników polilycznych Ch. D. — główny 
Zarząd Związków zawodowych zawiesił w czyn- 
nościach prezesa Frącklewlcza | sekretarza Bre- 


Z kolei pp. Frąckiewicz | Bresiński, uważając, 
iż tylko walne zgromadzenie Związków zawodo- 
wych może ich usunąć, ze swej strony zawlesili 
w czyrmościach innych czlonków zarządu. 

Równocześnie Związki zawodowe z prowincyj 
akceptują stanowisko p. Frąckiewicza | Bresifskie- 
za. Da Poznania przybyło wielu delegatów z róż- 
nych miast Wielkopolski, domagając się utrzyma- 
nia paktu z Unją ! energicznie występując przeciw 


Delegaci grożą. że o ile główny zarząd Ch. D. 
w dalszym ciągu będzie trwał na dotychczaso- 
wem stanowisku, zażądają zerwania z Ch. D. 


Przegląd prasy 


Przeciw irymarczeniu religią. — Legioniści prze- 
clw „czwartej brygadzie". 


W artyknie wstępnym — „Dosyć zgorszenia” — 
z pewnym nawet temperamentem uderzył „Czas“ 
na nadużywanie religii w walce wyborczej. 

Na to rozpasanie zeszeiciarskie i symulanckie 
zwracaliśmy parokrotnie uwagę czylelników. — 
Warto popatrzeć, jak wkońcu został zniecierpli- 
włony i zbożny „Czas” tą maskaradą. ł, ca zna- 
iż ta dzikie wyrywanie 
ów i rozbijanie sobie 
iem niefortunnego wmie- 


niem tam, gdzie powinna panować cisza i myśl, 
od walk ziemskich oderwana. 


„Wszyscy wiedzą aż nadto dobrze — więc 
przykładów przytaczać ple trzeba — co się abe- 
<nie dziej: na szpaltach przeważnej części prasy 
połskie] z.. katolicyzmem. Od chwili wydania 
Listu pasterskicgo ka. ks. biskupów na temat wy- 
Borów. katolicyzm stal się nowym narzędziem 
agllacji przedwybarczej | nowym argumentem 
pariyjnictwa. Używa..o gc coprawda do tych sa- 
mych celów i w latach ubiegłych, ale nigdy w 
lakich rozmiarach | nigdy w tak wprost oburza- 
lący | skandaliczny sposób, Jak dzieje sie ta te- 
raz, Czytając odezwy wyborcze | artykuły dzien- 
nikarskie, odnosi się wrażenie, że mamy w Pol- | 
sce do czynienia nie z lednym, lecz z trzema, czy 
nawet plęchoma katolicyzmami ludowem|, gospo- 
darczemi, narodowemi i t p. Każdy wywiesza 
szlandar katokickł | używa ca do przykrycia 
swych celów, Interesów czy potrzeh osobistych 
i partyjnych, myśląc jedynie o tem, jakby tym 
sztandarem uajboieśniej ugodzić przeciwnika. Do- 
szlo już do tego, że nawet dwa klerykalne pisma 
okładać się zaczely tem! sztandarami, wymawi2- 
dac sobie Jakle „katolickie“ nleprawomyślności 


A dalej przechodz} „Czas“ w ton jeszcze dra- 
matycznieszy, wytykając pohańbicnle religji ta- 
klem robieniem z niej maczugi bojowej: 

„Nadużywanie katolicyzma, lako hasła politycz- | 
nego I narzędzia walki partyjnej, doprowadziło 
do tas akrapnej nim posiewierki | takiego pobań- 
blenia, Iż rzeczywiście patrzęcy na to wszystko 
z boku obcy, nie znający naszych stosunków, 
człowiek. mógłhy slusznie pomyśleć. że katołi- 
kam! prawdziwymi w Polsce są chyba tylka ci, 
którzy o katolicyzmie.. wcale nie mówią”! 

Cudzoziemcowi. któryby miał chęć zorjentawanią , 
się we wszystkich grupach, kióre u nas powywie- ` 
Szały katclickie sztandary i biją się niemi. czy też 
blokują się po parę na wspólną wyprawę prze- 
ciwko trzeciemu, opadiyby ręce: nie bylby w sia- 
nie nic innego pomyśleć, jak tylko — kombinując 


błędnie — że chodzi tu o jakiś średniowieczny 
spór o dogmaty. który dziwnym obyczajem ma 
się rozstrzygać w przyszlym parlamencie. 

A gdyby się wdał w takie szczegóły, jak, że 
„Blok katoficko-narodowy* zawar| sojusz wybot- 
czy z „Polskim blokiem katolickim“, już nicby nie 
zrozumiał, gdyż dła niego oble ie nazwy oznacza- 
dyby literalnie to samo... Nawet dobrze poinfor= 
mowane o sprawach polskich czasopismo praskie, 
wydawane w języku francuskim: „L'Europe Cen- 
trale“ zrobiło z p. Maiakiewicza, przywódcy ka- 
tolicko-ludawych — „abbe“, czyli księdza, nle wy- 
obrażaląc sobie widocznie, ażeby świecki czło- 
wiek mial w swoim powiecie do dyspozycji jakąś 
wlasna par''ę katolicką. 


- . + 
Do naszego bratniego organu lwowskiego — 
„Dziennika Ludowego” — zwrócili się legioniści 


*amtejs|, prosząc o opublikowanie w formie stu 
otwartego kch prośby do wicepremiera p. Bartla, 
ażeby zainteresował się losami lwowskiega Zwią- 
zku strzeleckiego 1 legjonowego. które wedle nich 
do rozstroju doprowadzać ma „samozwańczy* — 
jak się wyrażają — prezes. Pomiiamy wszystkie 
personalne zarzuty, których mu nie szczędzą pod- 
pisani (za komitet kilkuset) legianiści. 

Powtarzamy jedem charakterystyczny, roz- 
brzmłiewalący dziś coraz częściej: rozpanoszenie 
się obecne tak zwanej „czwartej brygady“, tych 
„nowych Pilsudczyków", którzy się lak rozpienili 
w obecnych czasach. Otóż powyższy zarzut stor- 
mułowany zostal tak: 

„—krupowanie obok sieble ladzi, nie mających nie 
wspólnego z Leglonami, a tylko żerujących na 
tym terenie dla własnych korzyści, pozwala lak 
zw. prezesowi dowolnie gospodarować | w ten 
sposób prowadzić je, by stały się ane domeną 
partyjno - polityczną azylem dla tak zwanej 
„czwartej brygady“, a nie dla prawdziwych lezjo- 
nistów | strzelców". 

Jeżeli tak jest istotnie — to skarga legjonistów 
lwowskich malnje nie Jakiś fakt odosokniony, lecz 
obserwowany wszędzie. Obok powojennych „no- 
wobogackich" zaroiło się teraz od nowo-Piłsud- 
czyków. 


Doniosły wynalazek leczniczy 
prof. Skalskiego 


W związku z podaną przed kilku miesiącami 
wiadomością, laka obiegła cały świat, a wynalaz- 
ka profesora chemjt Tadeusza Skalskiego z Tar- 
nowa przy skutecznem leczeniu lupusa, wyszła 
obecnie z druku broszura pi.: „Leczenie atomowe 
1 drobinowe*, w której wynalazca podaje szcze- 
góly zdumiewających wyleczeń jego metodą. Pro- 
fesor Skalski stosuje w lecznictwie niepodawanie 
gotowych środków, tylko wywiązywanie ich w 
organiźmie „in statu nascendl* i w ten sposób 
zwalcza najcięższe choroby pochodzenia zwlasz- 
cza bakteryjnega. Ogłoszeniem swych sposobów 
leczenia przy ujawnieniu recept, wywołał wyna- 
lazca żywe zainteresowanie wśród Świata lekar- 
skiego i chemików. Metoda prof. Skalskiego zda- 
niem fachowców może wywołać zupełny przewrót 
w lecznictwie. 

Prof. Skalski jest Krakowianinem. Tu ukończył 
szkoły średnie | wydzial filozoficzny uniwersytetn 
Jaziellońskiego, gdzie pod klerunkiem profesorów: 
Olszewskiego, Schrama, Marchlewskiego, Estrel- 
chera i Brunera poświęcił się długoletnim studjom 
w dziedzinie chemii. 


Z ruchu socialistycznego 


ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU TUR W BYCZYNIE 

W niedziele 8 stycznia odbyło się w Byczynie 
zebranie organizacyjna w sprawie zalożenia od- 
działu Tow. Uniw. Robotniczego. Na zebranie 
przybyli bardzo licznie tutejsi robotnicy, tak starsi 
lak i mlodzież. Po releracie tow, Salugi, prezesa 
Oddziału TUR w Jaworznie rozwinela się dysku- 
sla, w której przemawiali tow. Ciołczyk i Ziarko 
opowiadając się za potrzebą założenia w uaszej 
wiejscawości Towarzystwa  oświatowo-rokotni- 
czego. Następnie uchwalona jednogłośnie założe- 
nie oddziału TUR-a w Byczynie. 

Z obecnych na zebraniu wpisało słę 50 osób na 
członków. Równocześnie wybrano Zarząd, który 
sią ukonstytuowa! następującn: prezes: tow. Leś 
Jan, zastępca: tow. Wilczek Jakób, sekretarz: 
tow. Les Ludwik, skarbnik tow. Piwowarczyk 
Franc. oraz tow.: Palka Piotr, Koziarz Jan i Woj- 
ciech. Odśpiewaniem pieśni robotniczej zakończa- 
na pierwsze zebranie oświatowe tutejszych robo- 
tników. Nowe] placówce rohoiniczej życzymy jak 
najlepszego powodzenia, 
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Zamykanie tartaków w Polsce 
a wywóz drzewa okrągłego zagranicę 


Interwencia Związku centr. robotników drzewnych w ministerstwie pracy 


Przeszło od roku wzmaga słę z każdym dniem | tach z tego powodu panującym. 
wywóz drzewa okrąplego zagranicę. z czego wy- | 


nika rabunkowa gospodarka łasowa z jednej stro- 
ny, a z drugiej strony bezrobocie, wzmagające 
się przez zamykanie tartaków i wyrzucanie setek 
robotników na bruk. Nie wiemy, czy leży ta w Jn- 
teresie rządu, aby przy tak wielkiem bezrobociu 
w Polsce powiększać rzesze bezrobotnych, obcią- 
żając budżet państwa zapomozami podczas, gdy 
kapitalliści drzewni, wyważąc drzewo okrągłe bez 
trudu zagranicę. zsgarniają miliony dolarów | fun- 
tów szterlingów, 2 Polska hędzle skazana na spro- 
wadzanie drzewa tartego Z zagranicy. 

W tej sprawie byla delegacja Centralnego Zwla- 
zku robotników przemysłu drzewnego w Polsce 
z siedzibą w Krascwie w ministerstwie pracy w 
dniu 8 listopada, zlużona z Bolesiawa Jaroszew- 
sklego, sekrztąrza generalnego, Karola Rosnera, 
sek-atarza okręgowego w Bielsku t Wladyslawa 
Malinov sklego. sekretarz? okręgowego w War- 


szawie. Delegacje ptzyląl dyr. departamentu pan | 


Dreckl. Fióremu delegaci przedstawili calą grozę 
sytuacji. postulaty przylał p. Drecki naogól życzii- 
wie. żądając jedyne dokładnej statystyki tartaków 
zamknięrych. aby mieć możność przedstawienia 
czynnikom udarodajnym ilość robotników pozba- 
wionych pracy. 

Żądaniu temu zarząd centralny Związku uczyni 
zadość w tych drach, lecz dziwnem nam się wy- 
dale, że pn. starostowie do władz centralnych nie 
donaszą o bezrobociu w poszczególnych powia- 


W ostatnich dniach znowu zaszły wypadki, jak 
w Turce, Wygodzie | Worochcie, gdzie przeszło 
1000 robotników zostało pozbawlonych pracy. — 


| W tej spraw:e byla ponownie delegacja, zlożona 


luż z samych robotników poszkodowanych tym 
bezrobociem, a mianowicie tow. Humiński i Dre- 
wecki byli w Warszawie 21 stycznia. Przy po- 
mocy przewodniczącego Komisji centralnej Zwią- 
zków zawodowych tow. Kwapińskiego. nasi to- 
warzysze uzyskali audlencię w ministerstwie pra- 
cy i opieki społecznej, gdzie przylął również pan 
Drecki, któremu przedstawili calą sprawę. Rów- 
mież byli w ministerstwie przemysłu i handlu, — 
gdzie przedstawili b. Dąbrowsuiemu postulaty 
Związku, w ministerstwie rolnictwa, przyjął ich 
dyr. Loret w sprawie sprzedaży drzewa z lasów 
państwowych, jedynie w ministerstwie robót pu- 
blicznych żaden z referentów nie znalazł czasu na 
wysłuchanie delegacji robotniczci, lecz wyznaczył 
na śradę 25 stycznia. Niestety delegaci, nie mając 
czasu ani pieniędzy, nle mogł! iak dlugo pozestać 
w Warszawie. Związek centralny wysyla obecnie 
obszerny memoriał da minisira pracy i opieki spo: 
łccznej, przedstawiając częściowo statystykę ob- 


iętych hezrobeciem z powodu drzewa i spodzie- | 


wamy się, że władze centralne użyją wszystkich 
środków do dyspozycji służących, aby wywóz 
drzewa unormować w sposób nieszkodliwy dla 
państwa, a nie powiększać bezrobocia. 


i 


Skandal Banku budowlanego 


REKTOR MARCHLEWSKI ZRZEKŁ SIĘ 
DALSZEJ INTERWENCJI 

Donosiliśmy już o poprzednich interwencjach 
senatu Uniw. Jagiellońskiego w sprawie areszto- 
wania docenta Kozubskiego. W poniedziałek do 
siedziby komisji nadzwyczainej dla walki z nad- 
użyciami (w gmachu Rady ministrów) przybył 
rektor krakowskiego uniwersytetu prof. dr. Mar- 
chiewski w celu interwenjowania (niezależnie od 
innych interwency|) w sprawie zmiany środka za- 
pobiczawczego zastosowanego przez komisję nad- 
zwyczajną śłedczą i zwolnienia tymczasowega dra 
Kazubskiego z aresztu do czasu merytorycznego 
rozważania sprawy nadużyć w Banku budowla- 
nym. Interwencja ta, zapoczątkowana rzekomo w 
myśl zasad solidarności korporacyjnej na rzecz 
aresztowanego pod zarzutem przestępstwa krymi- 
nalnezo mlodszego kolegi — spowodowała konfe- 
rencję, w której brali udział: przewodniczący ko- 
misji nadzwyczajnej, dyrektor departamentu Naj- 
wyższej Izby kontrolnej inż. Miecz. Debski, pro- 
kurator Sądu Najwyższego Piernikarski | członek 
komisji nadzwyczajnej aędzia Godecki, prowadzą- 
cy śledztwo w tej sprawie. 

Po wysluchaniu opinii przedstawicieli komisji 
nadzwyczajnej w duchu nleprzychylnym dla zmia- 
ny środka zapobiegawczego zastosowanego wzzłę- 
dem oskarżonego dra Kazubskiego — rektor dr. 
Marchlewski. Jak się dowiadujemy. uznał za nle- 
wskazane dalsze interwenjawanie. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 1 lutego. 
SZIAH GENERALA KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

Wczorajszy drugi dzień rozprawy w sądzie woj- 
skowym w Krakowie przeciwko kapitanowi Re- 
merow i 7 ofiobrom korpasu krakowskiego, oskar- 
żonym w związku z nadużyciami, popełnionemi 
przez kpt. Remera, rozpoczął się z klikugodzinnem 
opóźnieniem. Mianowkie stosownie do uchwały 
powziętei pierwszego dmia rozprawy. zwrócono 
się do dowództwa DOK VII w Poznaniu, które za- 
rządziła |awlenle się pułkownika Kawińskiego na 
rozprawie, gdyż stan jego zdrowla, pozwala na 
przyjazd. O godzinie 12 w południe zjawił Się na 
Sali rozpraw plk. sztabu gener. Rudoli Kawiński, 
oświadczając. że na rozkaz szefa sanitarnego przy 
był z Gniezna na rozprawę. Płk. Kawińiski jest 
chory, wobec czego zwolniono go od wstawania 
podczas odpowiedzi. Na iawie oskarżonych zasie- 
dH wszyscy obwinieni. Kpt Remera przywieziona 
sanitarką wolskową ze szpitala da sądu | umiesz- 
czona go na wielkim fotelu szpitalnym. Przy clęż- 


ko chorym oskarżonym siedzi lekarz wolskowy 
i sanltarjusz. Następnie Trybunał udal się na na- 
kami postawionemi w pierwszym 
„ a dotyczącemi wyłączenia powo- 
łanych do rozprawy znawców, kpi. Fabiana i por. 
Siwka. Trybunał po dlugiej naradzie o godzinie 
130 popołudniu ogłosił uchwałę, amawialącą 
wnłoskom, poczem przewodniczący pułk. k. s. Ko- 
stecki, przystąpił do odebrania generaliów od o- 
skarżenych. Formalności te trwaly do godziny 
230 popołudnia, poczem przewodniczący odroczył 
rozprawę do dziś W dniu d: zym przystąpi 


sąd da czytania aktu oskarżenia, chejmiującega jak , 


wiadomo 209 stron druku, plsma maszynowego. 


Strajk fryzjerów w Krakowie 


Związek pracowników fryzjerskich konunikuie, 
że strajk dobiega końca przez załamywanie się 
pracodawców. Do tej pory podpisały żądania pra- 
cown.ków następujące firmy: „Alba“ ul. Szcze- 
pańska 7, Gołdman ul. Wielopole 9, Monderer ul 
Lubicz 5, Renaissance ul. Sławkowska, Nowak ul. 
Sławkowska, Dzikowicz ul. Karmelicka 21, Parżyk 
Aleja Krasińskiego 10, Wiskida Rynek główny 43, 
lzraeļ ul. Grodzka 51, Zrzeszenie ul. Sławkowska 
4, Laksbergier ul. Mostowa 8, Hauberstok ul. Sta- 
rowiśma 54, „Bristol* plac Mariacki, Knadzioluski 
i Nowacki ul Sienna, Littner ul. Floriańska 40, 
Bachner ul. Zwierzyniecka 33, Hotel Francuski ul. 
Pijarska, Maternowski Rynek glówny, Figiel Ry- 
nek glówny, Nisżyński płac Dominikański, Łabu- 
žek Szewska 4. „Lola“ ul. Poselska 16, Kasztele- 
wjcz Rynek złówny 9. Apfel ul. Rajska 22, Bergof- 
ien ul. Łobzowska 2, Ofien ul. Gertrudy 23, Ge- 
string Dietlowska 47, „Zorza“ ul. Brzozowa 13, 
Ziegclman uł. Krakowska 1, Diczek ul. Sebastjana 
10, Patatofi ul. Czarnowielską 45, Scisło łaźnia 
rzymska, Lamensdorfi ul. Sławkowska 11, „Józia“ 
Podgórze rynek 9, Szczurowski ul. Szewska 2, 
Galler ui. Stradom 8, Kalfus ul Mostowa. 

Zarazem Związek pracowników  iryzlerskich 
zapytuje kuratorium szkolne, dlaczego uczniowie 
łryzjerscy nie są od środy 25 stycznła pasyłani do 
szkól uzupełniających | czy kuratorium dało na to 
swoje zezwolenie. Także w celu dokładnego poin- 
formowania zdezorlentowanej opinij publicznej 
podajemy, że stralk ma podłoże Jedynie orzaniza- 
cyjne. to jest, aby nie wolno było pracodawcom 
zatrudniać pracowników nieżorzanizowanych, któ- 


rzy składają się po większej części z elementów , 


nieukwaliiikowanych zawodowo. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 


KRONIKA 


Kraków, 1 lutego. 


„ignacówka'* 


Dnia | lutego przypadają Imieniny tow. Igna- 
cego Daszyńskiego. Dzleń ten postanowili robot- 
nicy krakowscy uczcić wieczorem towarzyskim 
nazwanym tradycyjnie od Imienia tow. Daszyń- 
skiego „łznacówką”. 

Komitet zabawowy OKR-PPS i Rady związ- 
ków zawodowych dokłada wszelkich starań aby 
„lznacówka* wypadła możliwie najpiekniej i w 
tym celu opracowuje bogaty program wieczoru. 

„lznacówka* odbędzie się w salach Domu Ro- 
botniczego dnia 1 lutego. Początek o godzinie 9 
wieczorem. 

—a000— 

PRZENIESIENIA | MIANOWANIA WOJSKO- 
WYCH W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, ko- 
mendamt 20 pp. pułk. Kruk-Szuster, został prze- 
niesiony na stanowisko inspektora remontu w 
Skierniewicach. Komendant 8 pulku ułanów pułk. 
Rzowski przeniesiony został na komendanta jed- 
nego z pułku ułanów. stacjnowanego na kresach. 
Komendant baonu sanitarnego Nr. 5 w Krakowie 
major de. Henoch, młanowany zostal podpułkow- 
uikiem. Prócz tego nastąpiły nominacje w poszcze- 
zółnych formacjach załogi krakowskiej i przenie- 
sienia w korpusie sądu wojskowega w Krakowie. 

ZWIĄZEK EWANGIELIKÓW POLAKÓW w 
KRAKOWIE, rozważając na walnem swojem zgro- 
madzeniu dnia 29 stycznia niespożyte zaslugl prot. 
Dra Aleksandra Brucknera w Berlinie, położone 
dla wykazania polskiemu narodowi dziejowej rol 
reformacji w rozwoju kultury polskiej, uchwalił 
przesłać szanownemi iubilatowi depeszę z wyra- 
zami hołdu, czci I życzeniami długich jeszcze lat 
pracy ku chwale Ojczyzny. 

PIERWSZE WYSZKOLENIE BADACZY MIĘSA 
| E TRYCHINOSKOPISTÓW. Dnia 31 grudnia ub. 
roku ukończony został pierwszy kurs plęciotygo- 
| dniowy dla badaczy mięsa, urządzony za zezwo- 
leniem ministerstwa rołnictwa ] wajewództwa kra- 
kowskiego w rzeźni miejskiej w Krakowie. — Na 
| kursie tym otrzymało wyszkolenie ! złożyło egza- 
inin 1} badaczy mięsa i 8 trychinoskopistów. Ko- 
misji egzaminacyine; przewodniczył naczelnik wo- 
iewódzkiego oddziału weterynaryjnego dr. Lang, 
w obecności dyrektora depariameniu weteryna- 
ryjnego min. romictwa Dr. Fischoedera. — Drugi 


1 kurs wyszkolenia badaczy mięsa rozpocznie się 


w końcu lutego br. w rzeźni miejskiej w Krakowie. 

ZMARŁ wczoraj Karol Jahr, znany i poważany 
właściciel apteki pod firmą Gralewski, w 67 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro, we czwartek, 
o godzinie 12 w południe z domu przedpogrzebó- 
wego na cmentarzu izraekckim. 

NAGŁY ZGON W POCIĄGU. Wczoraj w nocy, 
w przedziale Ji klasy pociągu warszawskiego, — 
zmarł nagle Jan Dobrucki, emerytowany inspek- 


tor kolejowy, ostatnio urzędnik „Orhisu” we Lwo- 
wie. Zmarły liczył 45 lat. 

OFIARA ZAWODU. Pomocnik montera Leapośd 
Konturek, zajęty przy naprawie przewodów elek- 
trycznych, spadł z wysokości |-szego piętra na 
bruk. Konturek rozciął sobie skórę na głowie. Au- 
to prywatne odwiozło afiarę zawodu na stację po- 
zotowia, gdzie lekarz opatrzył ranę. 

ZŁODZIEJE ZAOPATRUJĄ SIĘ W PODUSZKI. 
Na szkodę p. A. Michajłewej skradziono z ganku 
dwie poduszki, wartości 280. złotych. Również p. 
Marji Szaferowej skradziono z ganku domu przy 
w. Krakawskłej 13 dwie poduszki, wartości 100 
złotych. Wreszcie w ten sam sposób p. Leo Wolf 
postradał pierzynę i dwie poduszki. 

—000— 

ZAPISY NA KURSY RYSUNKÓW ZAWODOWYCH 
Graz rachunkowości na drugie półrocze przyjmuje dy- 
rekcja Muzeum przemysłowego codziennie w godzinach 
od 8—2 popołudniu | od 6—8 wieczorem. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIAZKU 
LEGJONISTÓW W KRAKOWIE. W niedziele 5 Intego 
© rodzime 10 przedpoludniam odbędzie się nadzwycza|- 
ne walne zebranie Legionisiów, zamieszkalych na te- 

renle Krakowa ! okolicy w lokalu Związku przy ulicy 

Fiarlańskicj 53. Przedmiotem obrad będą zaprawy orga- 
| nizacyjne | paliiyczne. Obecność wszylskich członków 
| lest bardzo pożądana. 

ODCZYT PROF. T. KOWALSKIEGO. W piątek 3 tu- 
teza w sali YMCA. ni. Krowoderska 8, odbedzie sie 
odczyt pod tytulem „Azja Mniejsza, przyroda | ludzie”. 
Prot. Kowalski opowie o wrażeniach z odbytej ostatnio 
dłuższej podróży po Malej Azjł, itastrulac le bogzto 

nbrazami świetlnemi, przedstawiającemi życie tamtej- 
szej ludności oraz przyrodę tego kreju. Począżck o go- 
: dzinie 7'30 wieczorem. Wstęp 1 zloty. Dla uczącel się 
» młodzieży I uczesiuików „Ogniska“ 50 groszy. 


N A P R ZO D* — Nr. 37 Czwartek 2 lutego 1928 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J- SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środe poraz ósmy „Zickony frak“ z dyr. No- 
wakowskim w roli glównej. Jutro we czwarlek wle- 
czorem „Kiedy wróaisz?”, popoludniu „Betleem polskie” 
Próby z „Damy Kametlowci" pod klerimkiem dyr. No- 
wakowskiego są w pelnym toku. Role tytulową wyko- 
ua p. Starska. Rozpoczęły sle też próby z nowości Wla- 
dyslawa Fedora „Dr. Juila Szabo”. 

OPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś we śradę i jutra we 
czwartek o godzinic 7'30 wieczorem „Białe Fartuszki" 
K Krumłowskiego w niezmienionej nbsadzie. We czwar- 
tek o godzinie 330 popołudniu po cenach zniżonych 
„Królowa Przedmieścia” tegoż autora. Próby wodewilu 
„Robert I Bertrand" czyl „Dwaj złodzieje” w pelnym 
toku. 

KONCERT KRAKOWSKIEGO „ECHA“ odbedzie się 
we czwartek 2 lutego w Starym Teatrze. W programie 
koncertu znałdują sie utwory Walewskiego, Rizziego. 
Lipskiego i Uarbusińskiego poświęcone „Echu”. Prócz 
kompozycy| chóralnych polskich zostaną odśplewane 
w oryginale pleśni autorów obcych: Lihuweckiego „Ba- 
cowskie pleśni" | Castagnoli „L'auróra" (Jutrzenka). — 
Pazoslałe bilety do nabycia w kasie Starego Teatru. 

„JAŚ 1 MAŁGOSIA”, opera w trzech obrazach, daną 
będzie Jeszcze raz w tym sezonie we czwariek, 2 lute- 
go, n godzinie 430 popołudniu w Starym Teatrze. Bi- 
lety w cenie od 1—4 złotych do nabycla w kasie Sta- 
rego Teatru. 

STEFAN ASKENASE, znakomity pdanisia, wystapi 
tylko jeden raz w palck 3 lutego w Starym Teatrze. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra we 
czwartek 2 lutego o godzinie 330 popołudniu „Krowo- 
derskie Zuchy” Tursklego, zaś wieczorem o godzinie 
730 „Maciek Królem" p. Zawolskiago. 


—000— 
KARNAWAŁ 


REDUTA PRASY. Dla wygody publiczności wydany 
zosiał szereg zarządzeń, celem unrożliwienia swobodnej 
zabawy i zapobieżenia naii ke. Poza ograniczeniem I- 
czby biletów, których ilosć nic będzie absolutnie zwię- 
kszona, komitet reduty w porozumieniu z władzami po- 
lcylno-budowlanemi, wyda! następujace zarzadzenia; 
Do Starego Teatru prowadzą w dniu reduty wyłąc: 
dwa wejścia główne od ul. Taglellońskiei | drugle od 
placu Szczepańskiego z zarderulR na trzeciem piętrze. 
Posiadacze tych biietów moga dostać się do gmachu 
Starego Teatru tylka przez wskazane wejście na ra- 
lerję ! tam wiani z'cżyć garderobę poczem będą mogl 
swobodnie poruszać się do ca'vm gmachu. Bilety po 
oqerwaniu kupoa+w tracą u jeść, jedrak wammv hyt 
zatrzymane dla cclów kontroli — Osuly opuszc*.iącz 
gmach Sarego Teatru, nie malą prawa powtceu na 
podstawie starego zau z oderwanym kujuutm Pozo- 
stałe b.lety nabywać można będzie dziś we śr de w fe- 
dakcji „Czasu“ od godziny 11—1 w poludnie i od 4—7 
wieczorem, a od godziny B wieczorem w Slarym Fra- 
trze. 

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU MIEJSKIEGO TM. 
J. SŁOWACKIEGO. Sprzedał biletów odbywa się przy 
rosnącem napływie zgłoszeń, jak zapowiedziano w go- 
dzinach od 11—! w południu nd 5—7 wieczorem w 
westibulu teatru. Wydaje się imienne bilety wstępu na 
sale w cenie 10 złotych, oraz w telże cenie numerow. 
ne bilety na galerje. Akademickie w ograniczonej Uości 


I 


po 7 zlotych. Jak lat ubleglych. kilka pierwszorzędnych | 


firm zgłosiło cenne dary, które rozlosowane będą mie- 
dzy inem! jako premie kankursu piękności I tańca. — 
Podobnie jak na reducle prasy, szereg zarządzeń zapo- 
biegnie nailokow! i umożliwi swobodny rozwój zaba- 
wy. Liczba wstępów jest zresztą określona. 


—000— 
SPORT 


POLSKIE ZWYCIĘSTWO SPORTOWE. W Chamo- 
niz (Szwajcaria) odbył się wielki narciarski bieg iunio- 
rów, w którym wzięła udział ze strony Polski p. Ja- 
nina Loteczkowa, zaimując w powyższym konkursie 
pierwsze miejsce w czasie | godz. 34 mln. 21 sekund. 
Drugie miejsce zajął Cachet 1 godz. 35 min. 46 sek. 
Qzólem startowało 32 zawodników. Trasa biegu wy- 
nosiła 12 klm. 

—000— 


7 Dorski 


ZWYCIĘSTWO SOCJALISTYCZNYCH DO- 
ZORCÓW DOMÓW WE LWOWIE. W niedzielę 
odbyły się wybory do komisji rozjemczci normu- 
iącej stosunki między właścicielami a dozorcami 
domów. Miano wybrać 3 delegatów. Do wyboru 
słanęly dwie listy: Nr .1 socialistyczna i Nr. 2 
chadecka. Lista socjalistyczna otrzymala 868 gło- 
sów, chadecka 60. Wybrani zostali wszyscy 3 kan- 
dydaci listy socialistycznej, 

ALKOHOLIK ZAMORDOWANY PRZEZ ŻONĘ. 
Woiciech Płodzień, właściciel restauracji w Stry- 
Hu, nałogowo oddawał się piiaństwu. Onegdai wró- 
cii nad ranem do domu w stanie zupelnego opii- 
stwa, wyrządził żonie ogromną awanturę, grożąc 
wymordowaniem jej i trojga dzieci. Gdy zmorza- 
ny alkoholem usnął, żona jego, Anlela, wyciągne- 
la mu z pod poduszki rewolwer i strzeliła mu w 
głowę. Strzał był celny, toteż śmierć nastąpila 
momentalnie. Po czynie mężobóiczyni udała się do 
dyrektora seminarjum p. Czelnega, którego prosi- 
ła o opiekę nad dziećmi, uczęszczająacemi do se- 
mmarjum. a następnie udała się na policję, gdzie 
opowiedziała o zajściu. Policja po spisaniu proto- 
kolu odstawiła ją do sądn. 


| 


NAPAD SZAŁU NA WIDOK OBRAZU W KI- 
NIE. Onegdaj w Łodzi w kinie „Nowości” podczas 
wyświetlania fihnu „Ostatni uśmiech blazna“ za- 
szedl wstrząsający wypadek. Gdy boliaterka dra- 
matu pa zdradzeniu męża, wypędzona przez niego 
z domu i nieprzvięta przez rodziców, topi się w 
rzece, na sali wśród widzów rozległ się przeraźli- 
wy krzyk kobiety, poczem nas'xpił wybuch stra- 
szliweza śmiechu. Na sali powstał popłoch. Seans 
przerwano, zapalono światła i stwierdzono że ja- 
kaś kobieta lat około 27 rwie na sobie odzież i pró- 
huje demolować urządzenie killa. Pare osób z pu- 
bllczności oraz bileterzy usiłowali ją abezwładnić, 
jednakże nlewlasta stawiła silny opór. Dopie-n kil- 
ku posterunkowym udało się obezwładnić szale- 
jącą kobietę i odprowadzić do komisariatu, dokąd 
też zawezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził atak obłędu i przewiózł nieszczęśliwą 
do zbiorni miejskiej, skąd przesłana została do 
Kochanówki. Nazwiska obląkanej naraziz nie zdo- 
lano ustalić, gdyż nie miala przy sobie żadnych 
papierów. Najprawdopodobniej abłąkana miała w 
życłu jakieś ciężkie przejście i analogiczna sytua- 
cja. oglądana na ekranie, przyprawiła ją o utratę 
zmysłów. 

SAMOBÓJSTWO ROBOTNICY W WARSZA- 
WIE. Dzisiaj o godzinie 1C przedpołudnem we- 
zwano pogotowie ratunko ul. Kozią, gdzie 
zastano stygnące zwłoki 43-letuiej Jadwigi Mro- 
zowskiej pracownicy laboratorjum chemicznego. 
Mrozowska popełniła samobójstwo wieszając się 
na sznurku Od rolety. 

PROCES O PODPALENIE STODOŁY Z ŻOŁ- 
NIERZAMI. W poniedzialek zakończył sie w Śre- 
mie (Wlelkopolska) proces przeciw Pawłowi Klub- 
czyńskiemu i jego synowi Michałowi, oskarżonym 
o to, że w maju ub. roku w Kunowie powiat śrem- 
ski podpalili celem otrzytnania premii asekuracy]- 
nej stodołę, w której nocjwa! oddział żołnierzy. 
W czasie pożaru 28 żołnierzy odniosło poparzenia. 
skutkiem którycii 6 zmarło. Sąd skazał Pawla 
Kluhczyńskiego na dożywotnie więzienie i stałą 
utratę praw obywatelskich, Michala Klubczyńskie- 
go ma 14 lat ciężkiego więzienia z utratą praw 
abywatelskich na lat 10. 


1 ragranicu 


ZGON MARSZAŁKA HAIGA. W niedzielę ztnarl 
w Londynie wskutek udaru serca marszałek lord 
Douglas Haig, naczelny wódz armii angielskiej w 
wojnie śwłatowej. Haig objął dowództwa w kilka 
miesięcy po wybuchu wojny, gdy pierwszy na- 
czelny wódz lord French wskutek stosowania sla- 
rej taktyki stracil prawie całą pierwszą armię an- 
gielską, która stanęła we Francil. Lord Haig był 
jedymym naczelnym wodzem eutejty, który pra- 
wie od początku do końca wojny pozostal na 
swem stanowisku. Nie był on zuakonmitością, gdyż 
wszysikie swe sukcesy arinja zmgielśka zawdzię- 
czała swym szefom sztabu Wilsonowi i Robert- 
sonowi. 

WIELKIE BANKRUCTWO W BERLINIE. Wie- 
ki lombard i dom składowy przy alei Unter den 
Linden zbankrutował. Właściciel jego Bergmann 
oraz siedmiu urzędników lombardu zostało arcsz- 
towanych. Bankructwo to rozrasta do rozmiarów 
wielkiego skandalu. „Der Montag" stwierdza, że 
około 1000 osób zesłało poszkedewanych skut- 
kiem uadużyć właścicieli kmbardu i iego urzęd- 
nów. Straty wynoszą 5 do 6 niiłjcnów marek. 
Dzien zapowiada szereg dalszych aresztowań 
w związku z lą sprawą. 


l 


OSZUSTWA PASZPORTOWE W PARYŻU. 


Jak dcnosi „Matin“, w wyniku śledztwa, prowa- 
dzonego przez policję francuską i angielską, wy- 
kryto aferę fałszowania i sprzedaży paszportów 
zagranicznych dla międzynarodowych złodzieji. — 
W związku z tem, aresztowano w Paryżu trzy o= 
soby, w tej liczbie niejakiego Heuryka Commensu, 
podalącego się za Polaka. 

ZAGINIĘCIE ŁODZI PODWODNEJ. Agencia 
Reutera donosi z Waszyngtonu, że łódź podwod- 
na Så, która oddzieliła się w sobotę ubiegłą od 
eskadry amerykańskiej, dążąceł z Hamptonroads 
do Guantanamo na Kubic, nie przybyła dotąd do 
miejsca przeznaczenia. Pomieważ ostatni raz wi- 
dziano ja podczas bardzo burzliwego morza, istnie- 
je przeto zaniepokojenie o jej losy. Łódź S3 jest 
tega samezo typu, ca łódź 54, która zatoneła 
niedawno w tragiczny sposób. 


Nadużycia ceine 


Warszawa, 3! stycznia (tel wł. „Naprzodu*). 
Komisja nadzwyczajna do walki z nadużyciami 
doszła do przekonania, że w urzędach celnych 
dzieją się znaczne nadużycia na szkodę skarhu 
państwa. W związku z tem zwolniono ze służby 
naczelnika urzędu celnego w Kolnie Konstantego 
Stompkowskiego. 


Związki i zóroniadzcenia 


= 

BACZNOŚĆ KOMITETY PARTYJNE!  Zgło- 
szenfa a reierentów na zgromadzenia wyborcze 
przesyłać należy trzy dni przed zgromadzeniem — 
wyłącznie tylko na adres: Z. Klemensiewicz, Ba- 
torega 5. Kraków. 

DO KOMITETÓW DZIELNICOWYCH PPS W 
KRAKOWIE I MĘŻÓW ZAUFANIA. Zawiadamia- 
my, że zaproszenia na zebrania dzielnicowe są do 
odebrania w biurze OKR. Nadło są do nabycia 
egzemplarze ordynacji wyborczej w cenie ł zloty 
sztuka. OKR PPS, Kraków — miasto. 

ZWIERZYNIEC. W czwartek 2 lutego o godził- 
nie 3 popoludniu w Domu p. Siwka, ui, Królowej 
Jadwigi 22, odbędzie się zebranie dzielnicowe. 
Referują tow. dr. Bobrowski i tow, dr. Markowa. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
PODGÓRSKICH odbedzie się duia 2 lutego w Do- 
mu Robotniczym plac Serkowskiego 7, Będą oma- 
wiane sprawy: zawodowe, a to sprawa koniecz- 
nego zorganizowamia wszystkich metalowców 
podgórskich, celem podjęcia ogólnej akcji cenniko- 
wej. sprawa ubezpieczenia na starość i Szereg in- 
nych nie cierpiących zwłoki. W naszym własnym 
interesie ohecność wszystkich konieczna. 

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH odbędzie się we czwartek 2 
lutego o godz. 10 rana w Domu Rabotniczym, pł. 
Serkowskiego 7. 

BACZNOŚĆ STOLARZE! Dnia 2 lutego we 
czwartek o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
zgromadzenie organizacyjnie w Domu Robotni- 
czym, ul. Dunajewskiego 5, I] p. Za Zarząd: Jan 
Podmakły, sekretarz, P. Liplarz, przewodniczący. 

ZGROMADZENIE WYBURCZE KOBIET ZA- 
MIESZKUJĄCYCH W PODGÓRZU odbedzie się 
w piątek 3 lutego br. o godz. 6 wieczorem w lo~ 
kolu Domu Robotniczego, pl. Serkowskiego 7. Ret. 
tow. Ziffer. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbedzie się w 
piątek 3 lutego o godz. 5 wieczór z porządkiem 
dziennym: 1) sprawy organizacyjne, 2) wybory 
sejmowe. O liczny udział uprasza Zarząd. 

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
prywatnych warsztatów odbędzie się w niedzielę 
5 lutego o godzinie 10 przedpoludniem w sali Do- 
mu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, I] piętro. 
Porządek dzienny: 1) odczytanie protokołu z po- 
przedniego Walnego Zgromadzenia. 2) sprawózda- 
nie Zarządu, kasowe i komisji rewizyjnej, 3) wy- 
bór nowegu Zarządu, 4) referat o sytuacji w spra- 
wie wyborów da Sejmu, 5) wnioski. Na zgroma- 
dzenie wstęp imają tylko czlonkowie Organizacjł 
Metalowców grupy |-szej. Przewodniczący: Mi- 
chał Pieczarski; sekretarz: Stan. Kruczkowski. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY DOZORCÓW DO- 
Mów ł SŁUŻBY DOMOWEJ przeniósł się z 
trzeciego piętra na H p. do dawnego lokalu Rady 
zawodowej, ul. Dunajewskiego 5, II p. 

BACZNOŚĆ KOMITETY MIEISCOWE PPS 
W POWIATACH CHRZANOWSKIM I OŚWIĘ- 
CIMSKIM! W niedzielę 5 lutego o godzinie 10 
przedpołudniem w sali „Strażnicy" w Chrzanowie 
odbędzie się konferencja 42 okręgu, na której o 
zagadnieniu politycznem i gaspadarczem refero- 
wać hędą posłowie Daszyński, Żuławski i Kwa- 
piński Ze względu na ważność chwili prosimy 
Komitety o wysłanie wedlug możności jak naj- 
większej liczby delegatów. Za Dow. Radę Rob. 
PPS: Jan Papuga. 

—000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibljoteka Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego TUR przy "l. Dunajewskiego 5 prater, bo- 
gato zaopatrzona, posiada pajnowsze utwory bė- 
letrystyczne i naukowe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—1 w po- 
łudnie, 

Warunki prenumeraty: 3 zlote kaucji F50 zł. 
opłata miesięczna. Czlonkowie orz. zawodowych, 
org. polityczne] 1 TUR płacą 1 zł. mieslęcznie, — 
Wydaje się ! książkę treści beletrysłycznej i 1 
książkę treści naukowej. 

Czyteinia Tow. Uniw. Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5. Parter zaopatrzona w czasypi- 
sma, tygodniki i „miesięczniki otwarta codziennie 
od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—I 
w południe. Wstęp 5 groszy, Dla członków org. 
zawodowych. Org. polit. i TUR wstęp wolny, 

TUR w Ognisku drukarzy, Rynek główny 12, 
HI p. Dziś w środę, a godzinie 6'30 wieczorem od- 
czyt tow. dra Rinkelkeyma pt, Tendencje socjali- 
styczne we współczesnem gospodarstwie. 

TUR w Związku zawodowym służby domowej. 
W czwartek 2 lutego © godzinie 5'30 popołudniu 
w sali Domu rob., ul. Dunajewskiego 5, H p. od- 
czyt ilustrowany przeźroczami 


NAPRZÓD" 


Akcja dla zapewnienia wyżywienia ludności 


Zamiast rezerw zbożowych 


(Teiejanem od korespondenta „Naprzodu ) 
Warszawa, 31 stycznia. 

Karespondent Wasz zwrócił się do nrzewodni 
czącego akcji rezerw zbożowych. haczelnika Wy- 
działu w ministerstwie spraw wewnętrznych p. 
Szwalbego o informacie w sprawie rezerw zbo- 
żowych. Z iniormacy| tych wynika, że większe 
zakupy zboża obecnie me będa czynione. Dia 
stworzenia poważnych zapasów żyta w kraju ce- 
łem zabezpieczenia aprowizacji ludności została 
przed kilku miesiącami «tvzorzona poważna akcja 
kredytowa orzanizacji aprowizację Związków 
spółdzielczych i mazistratów :niast. Organizacie te 
Sa pod kontrolą Banl.. gu.podarstwa krajowego 


i zakupiły większą ilość żyła. Akcja ta prowadzo- 
ną była przez organizacje aprowizacyjne w pora- 
zumieniu z władzami wojskowemi, które również 
czyny zakupy. W akcji tej władze wojskowe 
weszły w nałściślejszy kontakt z wladzaml cywil- 
nem. Jest zapewniona możność korzystania z 
wojskowych zapasów zboża na potrzeby ludności 
cywilnej w razie, gdyby względy aprowizacyjne 
tego wymagały, Ponadto państwowy bank rolny 
otrzymułe od dzierżawców domen państwowych 
zamiast czynszu ekwiwalent zboża t dzięki temu 
akcja państwowych rezerw zbożowych ma zape- 
wniony stały doplyw pewnej ilości zboża w ciągu 
calego roku gospodarczego. 


0 mandat i — dla mandatu... 


B poseł Byrka o powodach swego wystąpienia z Piasta i przejścia do grupy 
b. senatora Bojkl 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 31 stycznia. 

Były poseł piastowy dr. Byrka udziełil dzisiaj 
w klubie sprawozdawców parlamentarnych wy- 
wiadu na temat swega slosunku do „Piasta“ | p. 
Witosa. 

Na pytanie, dlaczego nie kandydyje na Hście 
„Piasta“, p. Byrka odpowiedział: 

— Môj stosunek do „Piasta" został rozerwany 
w momencie, gdy prezes Witos uważał, że trze- 
ba wejść w ściślejsza stosunki z osobą silniejszą 
odemnie kapitałem | przyrzeczona mi miejsce na 
liścle państwowe] oddal byłemu dyrektorowi de- 
partamentu w ministerstwie skarbu, obecnemu ko- 


mlsarzowl rządowemu w monopolu zapałczanym, 
p. Zaczkowl. Z polecenia p. Witosa ofiarowana mi 
następnie kandydaturę do Senatu z województwa 
lwowskiego. 

Kandydatury tej jednak p. Byrka nie przyłał. 
gdyż jest zdania. że nadaje się raczej da Sejmu. 

— Czy prawdą jest, że pan ma zamiar kandy- 
dować na liście b. senatora Bojki? 

— Tak jest. — Sklaniam się do uczynionej mi 
propozycji. Zasadniczych różnic programowych 
między „Piastem“ a grupa Bojkl nie widze, a nie 
miałbym więcej do czynienia z ludźmi, którzy w 
stosmiku do mnie poslugują się małactwam i wla- 
rołomstwem. 


Tow. Thomas o stosunkach polskich 


Wiedeń. 31 stycznia (PAT). Albert Thomas, dy- 
rektor międzynarodowego biura pracy opowiada 
w „N. F. Presse* o swojej podróży 
Śląsk w roku 1922. 

— Obawialiśmy stę wszyscy. mówi dyrektor 
Thomas, że rozerwanie Górnego Śląska spowodu- 
je lego npadek. Obawy te okazały się zgoła nie- 
uzasadnione, Górny Śląsk pracuje bardzo inten- 
mywnie | bardzo skutecznie, 

Dyr. Thomas zamierza za ń tygodni odbyć dłuż- 
szą podróż dla siudjów po Górnym Śląsku, aby 
poinformować się dokladnie o stosunkach gospo- 
darczych i społecznych tego kraju. O wrażeniach 


na Górny H 


— Stosunki w Polsce są inne, niż stosunki pa- 
mujące w krajach demokracji parlamentarnej na 
zachodzie. Stanowiska stronnictw i ludności wo- 

bec kwestii: parlamentaryzm czy silny autorytet 
| państwa różni się zasadnicza ad stanowiska na- 

szego. Wszystkim stronnictwom polskim wspólna 
jest jedna troska o utrzymanie Jedności i a roz- 
wój gospodarki państwowej. Marszalek Piłsudski 
należy niewąipliwie do osobisiości, które pragną 
szczerze doprowadzić da madus vivendi z Niem- 
| cami, 


| z Warszawy opowiada dyr. Thomas co następuje: 


—000— 


Powrót delegatów polskich z Moskwy 


Niesprawdzone pogłoski o przyczynach nagłego wyjazdu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)y 
Warszawa. 31 stycznia. 

Popołudniowa prasa warszawska przynosi sen- 
sacyjne zredagowaną depeszę radiostacji berliń- 
skiej a nazlym wyjeździe z Moskwy delegatów 
polskich pp. Hołówki I Sokołowskiego, którzy kil- 
ka dni temu wyjechali do Moskwy w celu roz- 
poczęcia z rządem sowieckim rokawań na temat 
polsko-rosy]skich stosunków handlawych. 

Radiostacja berlińska, powołując sie na komu- 
nikai sowieckiej urzędowej agencji telegraficznej 
„TAS“, podała, że delegaci polscy nawet nie roz- 
poczęl| rokowań z władzami sowleckiemi | zu- 
pełnie nie nawiązali kontaktu z komisarlatem spr. 
zagranicznych. 

W związku z tem, przedstawiciele prasy war- 
szawskiej zwrócili się do poselstwa sawieckiego w 
Warszawia z prośbą o wyjaśnienia. Tutaj oświad- 
czono przedstawicielom prasy, że wiadomość o 
trudnościach w rozpoczęciu rokowań przeczytana 


w poselstwie za zdumieniem. Do wczoraj, do go- 
dziny 10 wieczorem, cytowany przez radjo ber- 
lińskie komunikat „Tassa“ nie byt wydany, nie u- 
lega bowiem wątpliwości. że poselstwo sowieckie 
w Warszawie zostaloby o nim zawiadomione, mo- 
żliwe zalem, że komunikzt został wydany w no- 
cy. Do chwili obecnej Jednak poselstwa nie posla- 
da w tej sprawie żadnych wladomości z Moskwy. 
Wedle jnformacy] poselstwa wyjazd delegacji pol- 
skiej z Moskwy był już dawniej planowany na 
38 hm. I wcale nie nastąpił nagie. 

Miarodajne źródła polskie wyjaśniają sytuację 
w tym samym duchu, z wszystkiego zatem wy- 
nlka, że wiadomość radiostacji berlińskie] jest zwy- 
kia kaczką. 

Ostateczne wyjaśnienie całej sprawy nastąpi 
prawdopodobnie jeszcze dzlsiejszej nocy. 

Warszawa, 31 stycznia (tel. wl. „Naprzodu*). 
Dziś o godzinie 1830 p. Holówko | Sokołowski 
przybyli da Warszawy. 


Robotnicy rosyjscy za Trockim i opozycją 


Warszawa, 31 stycznia (tel. wł. „Naprzodu“. 
z Moskwy donoszą, że na wiecach w fabrykach 
metalurgicznych w Jekaterynburgu i innych o- 
środkach przemysłowych Uralu znaczna część ro- 
kotnikiw opowiedziała się za polltyką Tracklego 


ìt. zw. opozycj partyjnej, oświadczając, że zde- 
zradowanie I wysiedlenie Trockiego zagraża ca- 
łości partjl. Władze mieiscowe nadsyłalą do Mo- 
skwy alarmujące raporty © syiuacji w uralskim 
okręgu przemysłowym. 


Osobliwy „strajk“ 


Londyn. 1 stycznła (PAT) Dzienniki donoszą z 
Jerozolimy, że wybuchł tam wylątkoawy w swoim 
rodzaju strajk, a mianowicie żydzi warszawscy 
odmówili przyjmowania zaslików pleniężnych któ- 
re zhbleraja dla nich ich protektorzy polscy (7). 
Śtrajk wywolany został przez żydów oriodoksów, 
którzy przybyli tu niedawno z Warszawy ahy ob- 
iąć kontrolę nad akcją udzielania zasłków z fun- 
duszu zapomogowcgo. Wywołało to razgorycze- 
mie wśród starszych przywódców gminy żydow- 


skiej i doprowadziło da obecnego strajku. 

Rablnat odpowiedzialny za rozdzielanie fundu- 
szu zapomogowego zmuszony był wezwać pomo- 
cy pallcji, aby zaprowadzić spokój. poczem dako- 
nana wypłaty osobom, które nle przyłączyły się da 
bojkotu, 

Zaginiona łódź nodwodna 

Nowy Jork. 31 stycznia (PAT). Departament 
marynarki otrzymał wiadomość że zaginiona lódź 
podwodna S3 zatrzymała slę wczoraj wieczorem 
ma wodach półuccnego wybrzeża Florydy. 
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TELEGRAMY 


Główna komisja wyborcza 


Warszawa, 31 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiaj o zodzinie 8 wieczorem rozpoczyna się 
posłegzenie glównej komisji wyborczej. Jutro od- 
będzie się dalszy ciąg posiedzenia, zaś 4 lutego 
listy państwowe ostatecznie uznane przez ziówną 
komisję wyborczą zostaną ogłoszone przez głów- 
nego komisarza wyborczego w „Monitorze Pol- 
skim”. 

—000— 
SPRAWY POLSKO-GDAŃSKIE 

Warszawa, 31 stycznia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Z Gdańska donoszą, że rokowania polsko-gdań- 
skie w sprawie przyznania Gdańskowi kontyngen- 
tu węgla doprowadz''y do zasadniczego porozu- 
mienia, 


MAŁA ENTENTA POROZUMIAŁA SIĘ 

Bukareszt, 31 stycznia (PAT). „Lupta“ donosi, 
że rządy małej ententy porozumiały się ca do 
formy kroku mającego nastąpić u Ligi narodów 
w związku z zajściami w Sł. Gotthard. Państwa 
małej ententy zażądały podobno wyjaśnienia tai- 
nych zbrojeń Węgier. Krok ten ma nastąpić po- 
dobno 31 bm. 

PAKT NIEMIECKO-RUMUŃSKI 

Bukareszt, 31 stycznia (PAT). Poseł niemiecki 
Hutus konferował dzisiaj w ministerstwie finan- 
sów z prezesem ministrów Bratianu. Przypuszcza- 
lą, Iż konferencja ta stoł w związku z podróżą Ti- 
tulescu do Berlina. „Cuvantul“ donosi, że głównym 
celem podróży Titulescu do Berlina lest zawarcie 
paktu o nieagiesji ł traktatu przyjaźni z Niemcami 
Minister Stresemann Jest podobne zotów konfero- 
wać w tej sprawie. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SLOWACKIEGO 
Środa: „Zielony Irak". 
Czwartek popol.: „Betleem polskie" (ceny popo- 
łudniowe); wiecz.: „Kiedy wrócisz?”, 
Piątek: „Mamusia”. 


OPERETKA „NOWOSCI“ 
Środa: „Białe tartuszki". 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.) 
Środa: prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Praktyka, 

ł teoria radja. 
Czwartek: doc. Uniw. Dr. H. Wilman-Grabowska: 
Pozytywizm w łndjach. 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Czerwona tancerka". 
Corso: „Więźniowie gór”. 
Nowości: „Tajemnica wielkomiejskiego pałacn* 
Promień: „Siedm córek pani Giurkowicz*. 
Sz*uka: „Czarna Venus". 
Uciecha: „Ziemia obiecana" z Ludwikiem Solskim. 
i Jadwigą Smosarska. 
Warszawa: „Kobieta bez nazwiska”, 


S RADJO 
Środa I lutega 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasy, hejnał z wieży 
Marlackiej, komunikat lotnicza-meteorologiczny, koncert 
zramotonowy. 15.00: Komunikat gospodarczy. 16.40: 
Odczyt: „Morakrość, a bogactwa" — wygłosi prol. dr. 
A. Krzyżanowski. 17.20: „Skrzynka pocziowa* — inż. 
Broniewski. 17.45: Audycja dla młodzieży: „Pierwszy 
krzyż", opowiadanie z czasów Mieszka |], przez p. Mos- 
soczową — w wykonaniu artystów ieatru miejskiego. 
18.15: Sketch „Mała Lu“, słowa Andrzeja Wlasta, mu- 
zyka Kazimierza Meyerholda. 18.55: PAT. 19.05: Ko- 
munikat rolniczy. 19.15; Rozmaltości 19.35; Wieczór 
węglerski: prol. dr. J. Dąbrowski: „Tradycje historyczna. 
spoleczne połskie-węgierskie”; de. Adorjan Diveky: „O; 
artystycznych stosmkach połsko-weglerskich w XV t 
XYI wloku”; dr. Wiłołd Taszycki: „Wpływy węzlor- 
skie na jęryk polski"; dr. Juljusz Kappel: „Ze współ-, 
czesne] literatury węgierskiej". 20.30: Koncert muzyki! 
węcierskioj. 22.00: Transmisia z Warszawy. 

Warszawa (1111 m). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza-' 
su, helnal z wieży Mar]ackiri, komunikat lotniczo-metea- 
rolagiczny. nadprozrata. 14,40: PAT, 15.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 15.20: Prze-| 
rwa. 16.00: Odczył „Szkoły rzemieślnicze w Beleji, ich 
ustról | kierunek" — jpż dr. Tadensz Waryński. 16.25:! 
Nadgrogram | komunikaty. 16.40: „Skrzynka pocztowa” 
dr. M. Stępowski. 17.105: PAT. 17.20: Odczyt: „Proenie-! 
nie Roemgena | ich znaczenie rozpoznawcze" — wy-: 
głosi dr. Kryński. 17.45: Program dia dzieci: Tranemie' 
sja z Krakowa. 18.13: Koncert popołudniowy: Transnu-- 
sia z Krakowa. 18.55: PAT. 19.05: Komuntkat rolniczy. ! 
19.15: Rozmaitaści. 19,35: Transmisja z Krakowa: Wie- 
czów węzierski 20.30: Koncert wieczorny: Transmisja 
z Krakowa. 22.00: Sygnał czasu I komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty. 22.30:, 
PAT. 


O współpracę Związków zawodowych ze spółdzielniami 


W umieszczonych w „Naprzodzie" w kańcu u- 
bieglega roku artykułach podkreślilem znaczenie 
ruchu spółdzielczego dla ogólnej akcii wyzwaleń- 
czej prołetarjatu. Dzisiaj chciałbym zachęcić dzta- 
łaczy związkowych do czynnego ustosunkowania 
się do akci rozbudowy spółdzielczości robotni- 
czej. 

Na podstawie długoleluich obserwacji mogę 
stwierdzić fakt, że tylko te spółdzielnie, które na- 
wiązały ścisły kontakt orzanizacyjny i ideowy ze 
Związkami zawodowymi są żywotnemi i dobrze 
gospodarczo rozwiiająceim się. Z drugiej strony. 
Związek zawodowy znajduje w Spółdzielni opar- 
cie gospodarcze dla swaich poczynań. 

Współpraca Związków zawodowych ze Spół- 
dzieluiami możliwa jest, a nawet konieczna, z na- 
stępujących względów: 

Związek zawodowy i Spółdzielnia dzialają — 
że tak powiem — na jednym, gospodarczym, fron- 
cie walkł robotniczej. Związek wywalcza lepsze 
warunki pracy i płacy, większe zarobki, — Snół- 
dzielma mą za zadanie ustrzec te zarobki przed 
wyzyskiem kupieckim. 

Jednak charakter walki iest różny. 


Związek zawodowy, pracując etapami od jednej | 


akcji podwyżkowe! do drugiej, posiada charakter 
wybitnie bojowy. Stąd | zainteresowanie mas 
Związkiem jest większe. stosunck członków do 


organizacji bardziej bliski, zwarcie organizacyjne | 


wyższego niż w Spółdzielniach stopnia. 

Przy tym jednak — przynajmniej w naszych 
warunkach — jest pewna prowizoryczność akcji | 
1 istnienia Związku zawodowego. Nie posladając 
funduszów, któreby zabezpieczyty bytowanie 
członków na wypadek straiku czy bezrobocia, na- 
rażony częsta na przegrana, — Związek zawodo- 
wy często przeżywa kryzysy, podrywające orga- 
rizacyjne i finansowe podstawy jega istnienia. O- 
czywiście. kryzysy przechodzą, alc pozostawiają 
bolesne ślady, które latami leczyć potrzeba. 

Spółdzielnia Spożywców jest orzanizacią bar- 
dziej ciężką. Dając mniej widoczne korzyści ma- 
terjalne. miezalaczając — przynajmniej na wygląd 
— do tego stopnia co Związek zawodowy. żywot- | 
nych interesów każdego robotnika, — Spółdzielnia 
leniwie wiąże ze sobą swoich członków. 

Za to byt lej lest bardziej zabezpieczony. Do- 
brze, uczciwie gospodarująca Spółdzielnia — w 
warunkach nornialnych, gromadzi stale, wytrwale, 
kapitały, które mogą i powinny stać się rezerwa- 
mi finansowymi ogólnej akch bojowej proletarjatu. 


Miijony dźiennie używają 


_ Chlorodont 


Pastę do zębów 
Wodę do ust 


Szczotki do zebów 


NA RATY! NA RATY! 


ałom:ny, kanany, materace sprężynawa 
i włósienne, 4óżxa skladane | polowa 
oraz wszelkia rohoty w zakras tapicer- 


stwa wchodząca wykonuje 1488 
- a. 
SE" WEIN a. oszewacy: s TE 
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Dopiero współpracując ze sobą — oba ndłamy 
ruchu robotniczego — Zwiazki zawodowe i Spół- 
dzielnie — mogą wydatnie pracować dle dobra 
proletariatu. 

Spółdzielnia Spożywców, mając w swych cia- 
łach kierowniczych czy nadzorczych — przedsta- 
wicieli Związków zawodowych, jest stale w kon- 
takcie z masami robatniczemii, posiada czucie dą- 
żeń 1 potrzeb tej klasy, nie może zasklepić się w 
ciasnym kole najbliższych współpracowników, nie 
anieruje się, a przez to staje się organizacją 
Żywszą, organizacją masową. 

W zamian za to Związek zawodowy korzysiać 
może | powlnien z pomocy Spółdzielni. Tam. gdzie 
ta współpraca między obydwoma organizacjami 
istnieje, — Związki zawudowe zazwyczaj korzy- 
stają z lokali i urządzeń kulturalnych Spółdzielni; 
w razle walki strajkowci — Spółdzielnia w miarę 
możności przychodzi z pomocą. udzielając bądź 
zapomóg, bądź pożyczek towarowych. Są Spół- 
dzielnie, które z uadwyżek odkladają fundusze za- 
pomogowe na wypadek strajku ozy hezrobocia. 


Możliwość pomocy i współpracy wzajemnej są | 


wielkie. Możnaby twierdzenie to udowodnić fakta- 
mł z życia robotników belgijskich czy angielskich 

Dlatego też sprawa rozbudowy ruchu spółdzie!- 
czego spożywców winna znaleść zainteresowanie 
wśród dziaiaczy związkowych. 

Że swojej pracy organizacyjnej wiem, że wśród 
działaczy związkowych jest wiele jednostek o za- 
interesowaniach gospodarczych, szczególnie na- 
dających się do pracy w Spóldzielniacii. 

Jednostki te powinuiśmy delegować do Zarzą- 
dów, Rad Nadzorczych Spółdzielni istniejących, 
względnie upoważnić do pracy organizacyjnej, je- 
żeli na naszym terenie Spółdzielni niema. 

Postanowienie Związków zawodowych pomocy 
w zorganizowaniu Spókdzielni Spożywców ogrom- 
nle ułatwia te pracę. Działacz, który wzial na sie- 
bie obowiązek zorganizowania Snóldziełni — ma 
wtedy za sobą autorytet organizacji robotniczej i 
oczywiście wszelką pomoc w zakresie ziednywa- 
nia członków i zbierania udziałów. 

Jeżeli w dzisiejszych trudnych warunkach wo- 
góle możliwą jest akcja budowy uowych Spół- 


| dziełni, stać się to może jedynie przy czynnej po- 


mocy Związków zawodowych. 

Uważam. że Oddziały i Filie Związków zawo- 
dowych na terunach, gdzie Spółdzielni niema. — 
winny zakrzątnąć się akolo powołania Spółdzielni 
da życia. Wszelką pomoc organizacyjną Związki 
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czy poszczególni dzialacze uzyskać mogą ze stro- 
ny Instruktora-organizałora Spółdzielm Spożyw- 
ców, praculącego na terenie Malopolski Zachod- 
niej z ramienia Związku Spółdzielni Spożywców. 
Adres: Kraków, Podgórze, ul. Lwowska 2. J. D. 


Prześlad <ospotarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko niezbie- 
rane I litr 40—45 gr. mleko zbierane 1 litr 30—35 
groszy, Śmieianka słodka i litr 60—70 gr., śmieta- 
na kwaśna | litr 180 240 zl., masła deser. | kg. 
6'40—680 zl, masło zwycz. I kg. 5—5'40 zł, ser 
krowi 1 kg. 1'20—1'30 zł. jaja | szt, 22 24 gr, 
kury szt. 5—8 zł, kac Szt. 6-8 zl, gęsi szt. 
13—16 zł. indyki szt. 15—26 zł, kwiczoły para 
50—70 groszy, zające w skórze szt. 7—8 zł, za- 
jące bez skóry szt, 4—5 zł, sarnina na części 1 kg 
270—50 zł., ziemniaki 100 kg. 9—10 zł, ziemnia- 
ki 1 kg. 14—15 gr, buraki | kg. 20—25 gr; mar- 
chew 1 kg. 25—30 gr., cebula 1 kg. 55—60 groszy, 
czosnek 1 kg. 1'50—1'60 zl., pietruszka 1 kg. 45— 
45 gr., kalafiory szt. 2—3 zl., szpinak 1 kg. 2—240 
zł, selery l kg. 40—50 gr. wloszczyzna 1 kg. 
35—40 gr. chrzan 1 kg. 150—I'80 zł. 

TARGI MIĘDZYNARODOWE W LYONIE 

W czasie od 5 do IB marca odbędą się w Lyo- 
nie międzynarodowe targi wschodnie. Na cały 
czas trwania targów udzielane będą gościom za- 
granicznym -bezplatne wsiępy. Bliższych informa- 
cyj dotyczących targów, udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie. 


ROZMAITOŚCI 


KATASTROFA KOLEJOWA. Agencja Reutera 
donosi z Ottawy (Kanada): Pociąg specjalny, who- 
zący prezydenia Irlandi, Cosgrave ze Stanów Zje- 
dnoczonych do Kanady, wykoleil się pod Casse- 
lamn w odległości 40 kim. na wschód ud Ottawy. 
Maszynisia i palacz pomieśń śmierć. Wagon pre- 
zydenta nie dozna! uszkodzeń, prezydent i iego 
otoczenie wyszli z wypadku bez szwanku. 

GŁÓD W CHINACH. Międzynarodowa komisja 
pomocy dla ofiar glodu donosi, że warunki życia 
w Szantungu w południowej części prowincji Cz- 
Li stają się z dnia na dzień gorsze. Mieszkańcy 
rozbierają domy ł sprzedają uzyskany łą drogą 
materjał, aby uzyskać żywność. W dalszym ciągu 


| trwa na szeroką skalę emigracja do Mandżurn. 


Z niektórych okręgów wyemigrowała połowa lud- 


Unlaważniero skradzioną ksi 
żeczkę wojskową na nażwi- | 
sko Róg Miebił, wsetawioną 
przez PKU Krasów. 


czkach. Warunki przysię- 


2 złote. 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
Czytelnia uzako 

wa | baletryslycz- 

na, Krzeów, ulica 

dm. Jans L A 

posiada ałsle wazelkie no- 
wańci powicściowe. Bogaty 
dział naukowy | dla mło- 
dzieży. Miealęczniki. Wy- 
ayika na prowincję w prak- 
tycznych lekkich aktzyna- 


pne. Ulgi dla rT. Urzęd- 
ników pańatw_ akadaini- 
ków i słudantów. Katalog 
1288 


Ciasto Strudlowe Owocowe 


POLECA SIDONI «4 KRAKÓW 


FABRYKA 93 SZLAK 59 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przaniealone zostalo 


= na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


REUMATYZM 


narwobó:e, ischias, gościec, ból głowy 
1 tym podobna dolegliwości usuwa 
szybka | pewnla od 25 lat znana 

nac:eranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Liczne codziennia wpływająca 
uznania I podziąkowania. 
I1CHTIOMENTOGE woqdzie do nabycia, 


Skład wysyłkowy. 
Laboratorjum cham. apiekl 


Mra Szymona Edelmana 
w Samborze. 
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